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Wzamian za udzielenie Polsce stałego miejsca w Radzle L.igi ~aQlodów, 
zgadza się na redukcję swych wojsk w Nadrenji. 

I 

...,... lv. Plaakowald 
~ Ibl ..... Sałaki ł Nauki wŁodzi, 
...... dkował zbiory ldOSOWDi. do wy

magań m1l'aeologji. 

Smiert arcybisk. Cieplaka 
wywołała wielkie wrażenie 

w Wilnie. 
WIlno. 19 lutego. O trzymana tutaj wia 

itomość o zgonłe pierwszego arcybiskupa 
wileflskiego ks. Cie]J1aka, wYWołała w ca 
'lem mieście sima wrażenie. Pisma wy
dały nad7Jwy~ doda,tkL Wiadomość 
o śmierci ks. a'l'cybiskupa nadeszła bo
wiem w chwliJi ukończenia wielldch PrZY 
~ań do ingresu arcybiskupa Ciepla
ka w Wilnie, który mLat się 'Odbyć w mar 
eu b. r. Po ofrzymanJu wiadomośoi, kaoi
lula ze'brała się na nadZWYe:zaine posie
dzenie. 

Giełda 
PloPOJsz~ ~PZedg. wBPszawska. 

Nowy-Jork 
Londyn 
Paryż 
Szwajcarja 

7,48 
36,41 
27,28 

144,14 

OpuQa "PZedU. OJaps~awsfta. 
Dolar w obrotach między-
bankowych 8,10 
w płaceniu prywatnem 8,15 

PI8Pwsza ppzedglełda gdaOshp. 
Warszawa 
Złoty 
W przekazie na Warszawę 

Dolar w Łodzi. 

64,1/2 

65,-:-
8,10 

Banki dewizowe' w dniu dzisiejszym 
kupowały około godziny 12-ej efekty po 
kursie 7,60. 

Prywatnie dolar w żądaniu 8,15 
w płaceniu 7,90; 8,00 
Tendencja mocna. Podaż mała. 

Londyn, 19 lutego. Dyplomatyczny kQ 
respondent ., Telegnaphu" twierdzi, że 
Prancja gotowa jest zredukować garnizon 
wojsk w Nadren.ii .wzamia:n za zf!Odę An
glii na uzyskarue przez PoiSkę miejsca w 
Radzie. .,Manchester Guardian" poda.je 

in extenso rezolucję polskiego stowarzy
szenia Ligi Narodów. 

Paryż, 19 lutego. P6turzędowo poda
no wczoraj, że Polska, powo!ując się na 
trakta t franeusko-połski z lutego 1921 r., 
żąda od Pra'ncii poparcia w uzyskaniu sta 
ł~o miejsca Polski w Radzie. 

Poi[in la ~DraW(8mi mor~u w Iornnin ~el relultatu w' >1 

(Od własnego !torespoodenta). 
Jak .tuZ donosiliśmy. dwaj bandyci z 

obawy przed aresztowaniem w Toruniu 
zbiegli z hotelu, a śoLt;ani, ostT,zeHwat.i się, 
raniąc dwóch funkcjonariuszów policji. O
becnie dowiadujemy się hliższych szcze
gółów tego zajścia, które wstrząsnęto ca
tern miastem. 

Bandyci w liczbie dwóch zajęli pokój 
w 'hotelu, zażądałi kąpleli t zruszczenia 
swej garderoby. PorozumiewaH się w ję 
zykn rosYiskim. Zarząd hotelu zawiado
mil o tero 'Policję, która wystara agenta 

fo~.iI1'skiego, które~o, jak już de'nosiliśmy, 
ciężto ra:n.łłi uelel ający bandyci. Ranny 
jest rÓ\\'i]lież st. posterunkowy Wesołow
s'ki i dwie kobiety. 

PoŚCifl za bandytami nie dał rezultatu. 
Sledz'two ustalito, że bandyC<i mieszkali 
kHka dni w Toruniu. 

Jedeo z bandytów nazywa się Włady 
sław Stachurski. jest znany pOlicji toruń
skiej z bandyckkh Występów. Stac:hur
ski grasował jako Dąbek i jakiś czas ukry 
wal się 'VI' Gdańsku. Nazwiska drugie
go .nie ustaAono. 

Katastrofa kolejowa pod Lidą. 
(Od własnego I(OI"eSjpOndenta). 

Wilno, 19 lutego. Onegxla.j późnym 
wieczorem na stacjn Ski'zypco·we pomię
dzy Lida a Mostami pociąg P%pie~lZny nr. 
81I wychodzący z WarszaWy o godzinie 
10 rano, 1>TZejecbawszy sygnały ostrze
gaJWC2le, wpadł w p.ełnym bIegu na linię, 
gdZlie ma·n ewro wal pociąg towarowy. 
Maszynista tego pociągu towarowego wi
dząc nieuchronne zderzenie, dat \\r;pi er w 
kontrparę, potem z pa:Iaczem i pomoccli
kiern zeskoczy t z maszyny. Zderzenie zo 

staJo wskutek tego osłabiooe, a w wyru
Im jego w wiGkszym lub mniejszym stop. 
niu l1szkorlzone zostały obydw? palJ'awo
zy, 10 wagonów towarowych, l wóz ba
flażOWy PIJC<iągu pośpiesznego. oraz 4 wa 
R{)\JJY osobowe. Rany odnieśli konduktor 
wa.gOltllU ba~ażowego i jedc::: pa...~żer. 

Wskutek zatarasowania toru nastąpita -. 
przerwa w ruchu. która trwała pięć go
dzin. Dyżurny ruchu i maszynista podą
~u towarowego zostali zawieszeni w służ 
bie. 

,,~an~eu Iru~t" [~[e e~~~loatowa[ [ale ~o~~o~autwe ~ań~tYłowo ~ol~Ki. 
Dlatego na monopol tytoniowy nie da nam pożyczki. 

Rewelacje gdańskie o rabunkowych planach Bankers-Trustu. 

Gdańsk. 19 lute,t;o. W sprawie rokowań 
rZllJdu polskiego z .. Bankers Trustem" tu
tejszy socjalistyczny "Danziger Volksstim 
me" l)rzvnosi sensacyjna wiadomość. o
trzymana rzekomo z miarodaiDe1Zo żródła. 

Wedle tego dziennika .. Bankers Trust" 
od poczatku nie miał zamiaru udzielenia 
Polsce nożyczki na ooostawie wydzierża
wienia monooolu tytoniowc2'o. lecz miał i 
ma zamiar eksD!oatować cąłe 2'osnodar
stwo oaństwowe Polski. O tern zamierze
niu .. B.ankres Trust" poinformował swego 
czasu p. Młynarskicl!o w Ameryce. na co 
P. Młynarski wyraził swoją zsrode. st.ara
ją·c tS.ie przygotować oP'in.ie nu'hliczna w 
Polsce na tego rodzaiu tranzakc,ie. 

Początkowo <minia polska nie była po-

informowaną o tych zamiarach .. Bankres 
Trustu", który chce za 'cenę pożyczki po
łożyć lapę na finansach Polski. To też de
legaCi .. Bankers Trustu" przyiechali do 
Polski iedvnie pod pozorem zamiaru u
dzielenia oożyczki DO<! zastaw mooooolu 
tytoniowe2'o. Celem zbadania całokształ
tu p'f'<;nodarki i finansów Polski. zażąd.a1i 
Drzed,~,tawiciele .. Bankers Trustu" prze
dłu:12nia opeii o jeden miesiąc. 

Paktem jest, że .. Bankers Trust" prz.ez 
tn przed.tużenie oPc.ii chce DrZy!Z'OtQwać o
pinie oo!ska. że niema zamiaru udzielić Pol 
sce oożyczki pctł zastaw tytoniowy. 

---10--

Trałi:taf ten opiew~, 7-e Polska i Pra.'1I
cja idą ręka w ręI{ę N' s.llrawa.~h p(}Htykl 
zagrankznej, a konwc,ncja dodatkowa 
przewiduje dla POlski stałe mi!)jsce w Ra 
<łzie Ligi w razie przyjęcia do ruej NIe. 
mice. 

Otwarcie ghn~az.ium 
polskiego w Rydze. 

Wilno. 19 lutego. Z Rygi donoszą, te 
nastClP'i!o tam uroczYIS.te otwarcie Dierwsze 
!ZoO oolslde!Zo mmnazimu. utworzonego 
kosztem ma~istratu nskic.!to. 

Otwarcie miaf'o charakter bard:z() uro
CZysty. Wzięli w ni-em udział Drzedstaw!
ciele miasta z burmistrzem na czele. rl'}
orezentant łotewskiec:o ministerstwa o
światy i delegaci szkół niemieckich i rosyj 
ski ch. dalej ooseł oolski w Rydze Ladoś. 
postawie polscy do se.imu t.otewskiego I 
szereg przedstawicieli społeczeństwa. -
Dyrektorem został mianowany Mierzvń. 
ski. Gimnazjum to posiada narazie cztery 
klasy. 

W ten sposób kolonb polt~ka w Rydze 
ma obecnie pieć szkół P'Owszeclmvch i je
dno !Zimnazium oolskie. 

--0----



.... ł1 

Dlaczego daro ano tycie zabójcy funkcJonarjusza policJI? 

Waskwio II ł rzed rozs rzelaniem .. 
są,du doraźnego i niedoszła egzekucja mordercy Sochy. 

(Od ~ałnel'O łror~Mt2.). 
Punkma me () gucWnie 9 faruJ rozpo

~l swe lX)siedzenl~ S1\d doramy, konty
nuując r02lPra wę ;przeciw W~ciechowi 
Sosze 

w temp,ii! bal'dzo fJOf:płe..~ 
ze wzglę.du na v,ryj2IW p. Prezydenta na. 
czas d'tuźszy z W81'SZawy, który to wy
jaro mial n Clstąpić 

o ~r.linie t5-tli. 
Wobec tego chciano szy!bko roz,prawę za 
kończyć, aby Pan Prczydcn't 

móg-ł się oś'wlooozyć 'W spra:włe łaskt 
Na wstępie roz,prav."}' trY'lYLmat odmó

wił W'Szyseki'm wnIoskom obrony, uważa
jąc sprawę za 

dostat~e rraśw1etlooą, 
poczem po odczytaniu aktów zakończono 
postępowande dowodowe i ~:tbrnł dos pro 
kurator oraz z(!st~a strony poszkodo
wane.j. 

domagainc się sr(l~;ogo uk.ar.a.nkI. 
Odwrotnie oorońcy w SWydl wywooach 
kOńcowyoh prosili o uwz;g-lę>dl1ienie 
młode.zo wlelm i niedoświadczenia oskar-

żony~ 
którzy rue są rnłyn(ywanymi i zapamięta
tymi zbrodniartami, a czynu wrodnicze
go 

dckona6 we wzbunenm. 
Okola godziny 11 udał się trytbunal na 

n-aradę, a po 2-.~odzil1nych obradach oglo 
sU o godzinie lZA5 wyrok, moca którego 

skazmo So.che na karę śmłerci, 

Ptsulaka zaś odsła.PlT>1IO do posf~ia 
:przed ~~em przyM«ttyoo.. 

NafydJmlasl po odouenhlle.~ 'WYM 
ku. lni;tunal ł obro6ey 
udaH się autem 00 centrali td~ 
s~(~d polączooo się 1, kanoelarją Pana Pre 
zydertłn Rz:r..,utei. polecając skazańca Jego 
lasce. 

Tymcza!eut Sochę, k:t6ry wYSłuchał 
wyroku 

zupełnie apatyc:znte. 
r blady jak trup wyszedł ze sa1i, wprowa
dumo do czame:j karetkli skazaflców I prze 
wieziono 00 gmacltu "Bry.gi.dek"' przy ul. 
Kadmierskiej. Przy ~!adand'!t do karet
ki zapytał Socha ,komisarza Koncewicza, 
czy kst-ądz fest tlPrzedwn'Y', gdyż 

chclałtJy si., l'fYS!)OWładać. 
Komisarz Koocewj.cz uspokO:!l go, ~ 
ksiądz oczekuje go przy ut KaznnierzoWL
ski ej. Tymczasem na vI. Kazimierzow
skie~i zgTom2dzHy się olbrzymie - jak 
zwykłe - 'rtumy, lak, że ulicę tę i przyle
gle 

mnsia,oo mmknąć ko.rdonanm 
a kom. Konarski nie mało miar pracy by 
utrzymać pl)fZ~ek, który jednak był 
idealnie zachowany. Pozbyć się przyt.em 
musial ws-zefk1ej 

~JnoŚcł dla pali, 
które Hcmie tg'taszaty si-ę do niego, pro
sz.ąc o dopuszczenie na miejsce stracenia, 
C'Lemtt stanowczo 0<L"n awi at. Tymca
sem przyWieziono skaza~ca l W'PI'owadzo 

p •• Męcze Ik. 
Wczoraj iako pierwsi wdaLiśmy żalo·· 

bna wieść. która nadeszła z Amervki Pót
Ilocnej, ~e onev.'liaJ wieczorem zmarł tam 
'WI Jersey-CitY' kr~ladz Jan Ciettlak. osbstnło 
mianowany MeJ'biskuP '\'I'ł!eński. 

Coraz fo nowa śmierć idzie t){) ~iemj 
oolskiei. Na dw'u kra6cach Rzeczv!}ospoli
lej: w Poznaniu i WHnie, straciła ze stol.ic 
arcybiskupich dwie dużej miary postacie. 

Ks. arcyb. Cieplak. d.ziś znany całemu 
swiatu. 'OOCoo<lrlł z Ktic;lecld~o z rodziny 
robotniczei. cze~o nlf!dv nie ukrywał. -
Urodził się 1857 roku. 

Po skończ.enlu semina rhmn. a ootem ą
ltad emi i duchovt'lle} w Petersbur2'u został 
~ f. 1878 .tamte profesorem. W roku 1908 
zostaJe sufrasrauem arevbiskrroa \V nukow 

sId~o. a DOłem IOuczyńsldeao. 00 tch kh
le:tnei śmiem ra"ądzal diece.da. a wresz
cie flIO P'l:t.ftnUS\)"'II"V01 ~ ~ 
Rootta z Rosji. lO!!bł nae.ra1Dvm włJI;ar.. 
łuszem aoos~ dla ~ lIa cała 
R~ię. 

Bvt to C11o'Wiek ~w() wosfY': .... 
obeiściu lattodmr. w . aźnł wierny. dla 
Jl1rlrl trorzefmv. dla biedy WYTOZłrmlałv. 
miłosierny. ZyCie )eg-Q bYID jednem pas
mem poświ~nLa. 

Spełni[ do ostatka misyjna dro~ .k,a
płana-wvz.nawcv. biskupa~ec:r..ennfka. 

Nowo mianowany arc-yb1'SXm> wflt:ńskl 
nie dojechał do Wilna. Odbył lnsues za.
miast na Jrntedrę biskutJia. na tron niebie
ski. 1>fZV',Jrotowany pru:; ł3osrcb. 

flaczelny szpieg niemiecki dr. Richard Wagner jest zefem 
biura prasowego llenatu. 

iKolosrulna cufera sz.pie,gowska. wykryta 
orzed kłłk6wa dl1iami w I(atowicacb. wv
wolał wielkie zaintereso\vanie w Polsce. 

Zainteresowanie to jest tern większe, 
że ood.staw~ operacyj.na. calej akcIi szpie
gowskiej iest OdalIsk. 

Or~anjzacJa ~o w GdańsKu nosi na
zwę .. Wudantz.". Sa. '00 DOczatkowe Litery 
stów: V'/aJmer i Danzig-. - 'Wa~er poza 
swem biurem na Wcisst11Ónchenbin.tCTgllS
se .1 - 2 W" samym Gdań.sku Drz;yjmnje 
róv;llief szpj,eg-6w w 5wem 'IJr:vwatnem 

. mieszkanru na Win'telieldweR' \V'e Wrzesz
czu (Lang'fulrt). 

SliPie:!. Zl!łaszafac'Y' słe do Wa?1ler&, 
musi mieć bardzo solidną' rekomendację, 
Doniewat Wrume:r od tJ0W.Jte20 czasu stał 
się bardzo ostrożny. . 

Po przeds.ła'Wieniu odpolWie-clniej gwa'
rancH. Wa~er umawia się ~ nlm co do su
my. którą mu będzie płacił za .. robotę" i 
przeważnie da.ie mu również ołenlądze na 
kUDOO fotograficznero aDaratu do fotog-ra
fowania 'tych doh.~mentów. k.tórvch n!e 
można bylo przywieźć do Gdańska. Przy 
odbiorze forog-rafjj lub dokumentu obecny 
jest zwYkle oficer niemiecki. kt6rv przy
bywa w tym cetu z Królewca. 

Ostatnio funkcje te petni oorucznik pru 
ski Mess-inR'. Szcz.e2'óty o działałoości, tegQ 
al"cvsZ1}ie~a DOdamv t>6tnieł. 

~~lił l' noty jei la~m[8 
nku przy kieliszku. 

Skoro Iiiibs'Cher wvtrz,eiwiat i zrozu
mial co zrobił. w,padt w nieWYPowiedziana 
Ż'aloŚć. 

Koohankę ustroił w najpieknie~lze u
branie. ufoivf ja na łÓŻku i oostanowit od
dać się w ręce ooUd1. Celem dodania 50-

110 10' 
do 1lW'~o\'t'1 cel Gtr~. 

ktÓra I!~ Ife w prawem podwórza ". 
ciemnym orytan:u,. 

robł~~ 
Sochę wptowlldzono do niej, aslad1 

ł)Od oknem, pny nłm zaś &f:a.n~l kapelan 
wlezieDt1v. SkaURloec W,jq)Owiadal slę 
tle $~ f 

obJlnvbł wfeIkt łat z OOWoda 
swego czynu. Prosi l tu spowiednika o 
wyrażenie rodzinie jego tyczenia. by 
~rzypadaJą~ na Soch~ część dzłe<hlełwa 
rod'Z:lna Jet'O 

o:tktała t.onfe. am~ 
pr~ nJ~ Beszterd'y. Pruz cały czas 
dlmdeR'o oczekiwanta. skuau.iec nie ren-
stawał się z kapelanem. k.t6ry udDelał _ 
POtT1OCY kaplańslde:l. Na kOf'Y'łarzu !)e'bra
ta sle cała 

blłższa l dałsza t'OI:hłna skazadea. 
Bvł tam jeg-o o1ciec. zametna $losm 

i daisi kre'\\'ni. Razem kilkanaście osób. -
Mlltka z powodu cleikief clIorobv nie zja
wita się. Poniewat lroryfarm jest wa-s1d, 
ustawili się cztonkowie rodziny skazańca 

ood Drurem •• 2ęst~ .. 
i tcłośno a rzewme zawodzili. On sam ale 
Jmł~ąt ich widzieć ł r-akaz:al ich do siebie 
doot1idć. Oś'wiadc~ł, te p.oże~ eię z 
nimf łut PO drodze na miejsce słracenła .. 

Jut łVlko 
oW mlaut dzte!IIo IID· od esu.ektrcłL 
I'nbaał bowiem ocknówil Dro~ o-. 

~aD młaij zagftów ma 'umbn 
Kiedy I dokąd należy si. zgłosił? 

~af 1IL t.ocbl - tJn:ad Zasib
WY dh betrobohlydl- oodaJe do ~ 
JIlOŚC!f osób załllteresOwan'YCbj te VI poDłe
dz;taJeIr. dnia Z2 lutc-rro b. 'r. nasta'Di po~ 
czenłe akcJi rozda'W1l1ictwa Won ów. z ak
cią wwtat zasil'k6w bezrobotnvm. 

Obwodowe birrra UrZedl1 Zasiłlrowego 
dla bezrobotnych o(1)owiadać beda rozIo
~"Owanłn Oddziałów P. U. P. Pracy i będą 
rozmIeszczone.tak nasłetm:ie: 

I Błu:ro Obw.-m. Pomorm 80. 
II .. -' ~ SIeronla 49. 
ID.. ..'- Pomot'sb 155. 
IV.. IM - Nawrot 96-a 
V _ .. _ SIenkiewicza ZZ. 

:VI... .. -- P~ska 74. 

PLl TY60DNIOWY 
rozdawnictwa talon6w i wypłat w biurach obwodowych 

~ 
smo\ 

I POMorska 80 

II 6·l!o Sierpnia 49 

m PomorIib 155 

IV NaWTot 96·a 

V Sienkiewicza 22 

VI Pańska 74 

VII W ólezrlska 253 

puk 
VIII "tr6dliska .. 

I 

I 
II 

I 
II 

I 
li 

l 
II 

I 
II 

I 
li 

I 
II 

I 
II 

od dnia 22 lute9~ 1923 r. 

1- 750 150t-2250 3001-3.7504501-5250 600t- f7') ,..~ llSO 
751-1500 2251-3000 3751-4500 5251-6000 6751- 7500 Sl51- de Wdca 

1- 750 t501-2250POOI-37~4501-5250 6001- 6-7~ 7S01- S2SO 
751-1500 2251-3000 3751-450-,5251-6000 6751- 7500 mi· do kollea 

f- t 000 12001-3000 t400t-5000 6001-7000 8001- ~ll00Dt-l tOOO 
1001-2000 3001-fOOO 5001-6000j'IOOI-8000 9001-10000 ll<lO1- do doliea 

1-100012001-30004001-500016001-7000 8001- 900C 10001-11000 
l00I-200ToOI-4000 5001-6000\7001-8000 9001-1000C 1(1001- clo końca 

t- 750\1501-225013001-37504501-52501 6001- a'15O 7501- 8250 
751-1500 2151-3000 3751-4500

1

5251-6000 6751. 7500 82!St· cło kodca 

t- 750'1501-22503001-3750 450t-5250 5251- 60001 6001- do ko~. 
751-15002251-30003751-4500 I 

t. 750 1501-2250 3001-375014501-5250 6001- 6150 ~- 8250 
751-15002251-3000 3751-45005251-6000 6751- 7~O 8l51- clo koliea 

1- 750 1501-2250 3001-3750 4501-525015251- 6000 łOOI- cło krica 
751-15002251-3000 rSl-4500 

ble oowa~i wstąpil do szynku i lOif at do 
wieczora. Vltedy wrócił do dol111l. k18,'ld 
u stóp UllTIartej i prosił o przebaczenie. ca
łujac jej zimne ręce i no~i. 

W tej pozycji zatSypiat i budz:it się do
piero rano. 

pijaJ wsz\'''S'tlro._ , 
Wreszcie sąsiedzi 1)OCzuTi wufl rozkła

dającego się ciata i wzem.oca wesZlli do 
mieszkania zabójcy. 

Przez 14 dni wybierał sic morderca do 
policii i koń·czvto się zawsze na pji<aństwie 
i powrocie do loża zmarlej. 

Skoro zabrakło mu własnych pienię
dzy. zabieral oszczędności zmarfei. potem 
sprzedawaŁ jej ~rderobę i pościel 1 I)fZo-. 

Byto to w nocy. 
Rozcią~nięty na. ziemi. 'mDetnie nie

przytomny leżar Hftbscher. 
Widocznie, że PO oowrocie do domnO<! 

mawiał modtv za mtarta. bowi·em trz"mat 
jeszcze w reku otwarta ksłąt.ke <lo nabo
ieńswa. . , ... ' 
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Jak ~Oł~l@WiIY [~arakterylujl ~taD UDIJD~ar[lY O~e[Dej Ro~ii? 
Wszystko, co odziedziczyli po starej władzy -- już się wyczerpało. 

Nowego niema za co kupie .. ·• 
BertrńS'lct ..Ruf' 'fak' chaTa1denrz:nje go

roodMcze kłopoty obecnei Rosji. 
~ 1 DJ:(eclyński dużo mówili Da. 

osta.tnim złetdzłe parlyjnYm w Mookw,ie 
o nnclI .. 'PTzerachowaniach" (iPr9szcze
lach). 

HDoszllśmv M do fe! chwi!l1- oświad
ezyt Dz:.iertvńs.k1 '- ~v ka,pital. który 0-

dziedziczYliśmy 00 starej władzy burżu
azyjnei już sie wvczeroał. Musimv w tym 
roku wtDŻYĆ o1brzymie środki i energię. 
aby uruchomić fabryki wag-Q,nów i paro
WlOz6w. które do dziś dnia Ie'la w gru
zach. 

Dotychczas żyliśmy z zapasów starych 
te tak DOWiem .... I>rzetapianiem szmelcu". 
alei .. s~e'cu" teJro iuż nam zabrakłQ. -
Nasz za'chwianv przemysł Vtyma~a od nas 
odbudovlY cale~ sz.ere-lnJ, fabryk, o' ile 
chcemy rozszerzyć nasza porodllkcje". Da
lei Dziertvński stwierdza. że brak fabryk 
oraz zużycie maszyn spOwodowalv obni
ienie produkcji wytwórczości DraCy . 

.. CZY oznacza' to. że nasz wbotnik ~o
rzei pracuie? ?\~c ,pod{)bne~o! Ale maJąc 
nowe mniej doświadczone robotnicze sity 
(starzy robotnicy pog-inęli. lub wycofali 
się - przyp. Red.) pracowaJiśmv na s-t a
rych. już zU!Żvty'Oh maszynach". 

A więc obecnie Rosja znaIduie się w sta 
nie upadku produkcii z feg-o DowDdu, że 
stare urządzenia f,abrV'czne iuż sie zużyły. 

TRZEBA PiENIfDZY. PIENIEDZY 
I reSZCZE RAZ PIEN1fDZY. 

A te skąd ie wziać? 

Nie l.epiej zresztą stoi sprawa plac ro
botni-czyc,h, 00, wedfu~ Dzierżvńskiego, z 
DOwodu braku 2'Otówki moa:a stanąć naj
wiek~ze Jeszcze dotychczas oracuJace fa
brY'ki. Dzierżvllski zdaje sobie sprawę z te 
go. że przemysł rosyjski wyma~a obecnie 
o'lbrzvmkh sum; Dzierżvński R:wattownie 
doma2'a się od rzadu wię.kszych środków, 
ażeby utrzymać przeIhyslprzy życiu. 

,efiEMUEzgw*WgwPF".i'iiPl! 

TRISTAN DEREME. 

Uo te ~łWOflonko. 
, BtądzHem samotny po ulica'ch, gdy 
t1l1ę pTZywoJal ku soibie p. Decahl1'clre, 
pod~uwajqlC mi krzesel'lm na tarasie ka~ 
wiami, gdzie, jak Iz.azwyczaj siedzial s])'o
kOljny .i uśmiechnięty - ])'Tzy marmuro
wym okrądym stoliku. 

Z punlktu począr prawić mi kazania. a 
CihDĆ on) pos1ada! je,dyne "tylko u:s,ta ja zaś 
dwoje uszu, nie mogtem wręcz rpodo lać 
pracy shlOhacza, tak 'Obficie Jedno za dru
[jem płynęły 'jego J)Owied.zemia podohne 
wezbra.nej rze·ce. 

Jesteś ,pan sU11iU'tny i r01zJargnio:1Y, 
rzekł nag1le, co mnie nie dziwi, skoro smu
tek jelS! naszą rozrywką. Nie dziwi mię 
leż i to, że mając pewien mo·tyw zmar
'twien.ia, miast usitować odsunąć go precz 
orl siebie, pan się ,nim nasycasz z gorzką 
rozkoszą. 

Zresz'tą, cho'ć, oczywi'ś-cie nie pytam o 
treść ani o imię objektu, mOi4ę z lahvo
ścią przewidzieć, iż za kilr)<:a 1at - je:żeli 
nie Iza ttrzy tY'!4odnje :- sam się na'd tem 
U!Śmiec'hniesz - o ile jeszcze 'będziesz o 
tern myśJaf, n,a,j,cenniejszą Ibowiem wlaści 
wośdn do'Świadczefiia życiowego jest po 
UCzenie nas o tem, że nasze wczorajsze 
iporywy i ze8,zloroczne na-miętm'Ości, rado
ści naszej również - to byty rzeczy 'bła
he Lpowawione isto'tnego zwi,ązJw z fak· 
tarni, 

Pamiętam, że pewneJgo w,lecrora, idąc 
w odwiedzi,ny do mego nrzyjact-ela Fran
'cis'a Carco stawiającego podówczas 
Pierwsze kroki w literatunze, zavrzyma
lern się w pobli:źu ctoomu, do ktorego zn1;ic
rzalem, przed wystawą sklepu ze złote-

ZA WIEDZIONE NADZfE..ł~ 
Do chwili obecnej bolszewicy stmdzłe

'9.wisie. te dobry urod2:3.} wYratuje ich s 
,tej przvkref svtuad. Bedziemv mld dużo 
zboża - rozum-owan oni. - " Wmesztorg" 
W'YWłezte to zboł.e zau3nłce. skad otrzy
ma:my duto obcych walut. Za te wtaśnie 
waluty zakupimy nowe masZ'V1lV 1 odno
wimy nasze fabryki. Ale teraZi. g-dv ten 
wYwóz si ę nie udat cały ohm runął. jak 
domek karciany. ! katastrofa ta nie joest 
wynikiem .. mzerachowan1a się". lecz wy
nIkiem te'R'o. że cała gospodarka sowiecka 
oparta była na bardu) chwieJnych podsta-

vtaril l musiafa runać przy płerws~em za
ch~.;.miu. 

NA WET DOBRY URADZAJ NIE BYŁBY 
PRZYNIÓSł.. RATUNKU. 

NajIafalnieisze ies:~cze bvll{} to. te na
we,t p'owod~enie w urodzaju nie mogło 
przynieść szczęścia. 

Ma się rozumieć. że dll'ŹV urodzaj two
rzy 'olbrzymie bO,g-adwo wewnatrz kraju, 
ale bogactwo to nie stanowi w1.asności ani 
roootniczo - wlościańskie,g-o rzadu. ani pań 
stwa. B05!:actwo to lest w posiadaniu wie
lu milionów lZosoodarzv cbf.opów. raczej-

1!ifW~ ____ JKil~~!ft!\lS!łi~ 

• 
Osmy cud świata. 

Ona: - Ile jest cudów swiata? 
On: - Osiem. 
Ona: - Jakto, nie siedem? 
On: - Tak, a redukcja poborów urzędnIkofh z powodu wzrostu dro

tyzny, czy t. nie jest' cudem? 

3& SRa lir- wy 

mi rybkami. OstCl'tni promie:tl Sol(}ńca 
przedzierał się ponez platany i ozJa.cat 
sIoje za szybą, a te ry.by zuawaly si ~ ży
wemi p la!tlkami maków lub żywemi ruhi
nami. 

Przys:zła mi do gZowy myśl dziwacz
na. Kupi,lem jedną rYbkę wraz ze stujem i 
nie pOJz,wo:Jiwszy by mi "towar" zawi
nięto w cokolwiek. ku ucie'sze przechod
niów, Tt13zyrem pieczotowicie trzymając 
swój na,bytek w SITonę mieszkania przy
jaciela, uradowany że mu oto przyl1'o'sze 
talk sz'Czególny podarunek. Ofiarować 
złotą rybkę - to m się wydawa'to dziwa
cznem, śmiesznem i rrrHem zarazem, a w 
kawym razie nie Ibanrr!'l'lcm. PN.e:bv!em 
iTZY piętra i zau:zwoni'lem znowu; milkt jed 
nak nie podszedl do drzwi. 

CÓZ mia,fem uOIbi,ć z rybką! Bytu póź 
nI(). O rpozosta wi,eniu stoja 1.1 sltr6żki nic 
mo'goio być mowy. Jesz'Cze,by - mimo 
mych zas:rnz.eżeń - uprzedziła f'rauds'a i 
cała moja radość z przygotowanej mu nIe 
spodzianki prze:padt'alby. Udarem się tedy 
na Oibi.ad. 

Nie będę 'Się 'rozwodzi? mad tern, w ja
ki SlpOis,ólb dotarłem do swej Siedziby w 
Passy - oko,to pótnocy, rpo koki'llych de· 
filladach ze slo.ikiem w ręku, w kawia'rni, 
w me'tro o.raz w tramwaju - śród roziha
winnego zaciekawienia spotyikanych bliź
niah za,peW1!1e za'cihodzą:cyclI w g-rowę: 
jak mógł człek o wyg1!aJdzie rols,ąd,neJgo 
gen.tlemana w ten sposób paradować ze 
do tą ry/hką. 

Naza~1.1'tTz zabrałem swój s'loik i wy·, 
szedłem. Nie chcąc znowu t:lawać ze swej 
osoby przedstawienia, skinąłem na tak
sówkę. Tym razem gospoda'T'z byl w 
domu; i dzier'Żąc S't.ój za plecami - ni
czem bukiet. PTzygotowany na PTezent ja 
ko niespodzia1n:ka - wkr,oczyłem do ga
binetu. Tam po kr6t1{iej operacji - ge-

sfem hyn.ajmniej nie szerokim lecz wła
śnie og1ętl'nym z obawy by rybka nie wy 
prysnę.ła na J)'Osadzkę - 'W'Tęczy!em mu 
dOSltojny mÓl dar. Carco byt Iz.achwyco
ny i polecil swej gospodyni, Iby czemprę
dzej p'oinf01'mowala się w kompetentnych 
sferadh: .iakiemi sUbst.ancjami ży'Wią si~ 
złote ry1JJki. 

Nie masz pan pojęcia jak ważną 'rolę 
w mem życIu jęTa w nas'tęrpstwie odgry
wać ta ztota rybk.-:t. Carco by! moim 
przy,iacieIem; m~jają lata; byt wciąż mym 
przyjR'cielem, a ta zlota rybka, której za 
każdem ~wem przylbyc'iem nie omieszka
lem przywitać kHku cZlllemi słowy, :zda
wata mi się symbolem przyjaźni. 

Przez dwadzieścia [ai pływała sobie 
w mieszl{aniu Ca'r'co. 

Pewnego ramlt., kiedy Carco byt 'na 
wHeg-iatl1rze w Tournay, o'f:rzymatem od 
nie,go depes'zę ', z zClJproszeniem, bym go 
odwie'dzil. Uradowany, udałem się na
tyclhmlast w dT'O'RO: !bylem Ibowiem \V Pa
ryżu i to osamo'tnienie ciąlŻyto mi. 

Przyl!Jyfem do Tournay. Tam, w dom 
ku me·go przyjaciela - co za niespodzian
ka! Na s,to1iku - moja ry(hka oto plus'Z,rtzc 
się w najleps,ze w swym kryszt.ałowym 
sloju. 

- Widzisz, przywiozłem j'ą, oznajmi? 
Carico. 

Spędziliśmy łam czas j'mi'lej w świe 
cie - nie robiąc lI1ic a,l!boowiąc ry1by na 
wędkę. 

Le,cz oto peW1ne!?,0 wieczora, gdyśmy 
po obiedzie wchodzili do sa10.nikl!, wyda· 
lem okrzyk STój byt IpiUsty! Od.'de ryb
ka? - z,apyfalem. Gdzie rybka? za wo
rat CaTc.o. Zaindagowali,śmy Marjannę. 
Stara shnżą'ca wyjaśnita sprawę. 

- Ni.ech p,al} 'So,bie wyorbrazi..'. Przed 
gOc1Z;I1<l" kiedy nakrywatarm do sito lu, kot 
ją wyl,owi'l ze słoja. Oddawna już czato-

Itr. I 

lwsoodarsłw chłOpskich. zbudowanych w, 
dlu2 starych zasad kapitalistycznvcb. 

CHLOP .JEST OSTROŻNY. 
teby otrzymać zboże. należv dać 'chro 

PU odpow'iednie rów.nowarto§,ci. czerwoń
cami zadowolić 2'0 nie można. Nie dl.ate-2"o. 
żeby ch'lop nie dow'ierzal tej walucie. ow
szem. przyjmuje ją hardzo chetnie. - Ale 
przy określeniu ilości teJ waluty chłop 
Dł"zedewszystkiem bięrze DOd uwa~e -
00 on moŻe nabyć za te czerwońce? -
Gdy stwierdzi, ze mu dałą myt mało -
oowstrz:vmame sie 00 sorzcdaży zboża. 

BŁEDNE KOLO. 
Z dru.lńej strony - w jaki sposób {)a1io

siwo. może dać mu więcej? Wszak ono 
przedewszV1S,tkiem powinno o.ołacić to zbo 
że własnym towarem. ldórv Daństwo bar
dzo aro2'o Iroszfuie. Z tego wynika. że o 
ile towar jest dro2'i, to i z,boż·e ni,e może 
być tanie. 

Zboże więc trzeba wywieźć i korzyst .. 
nie sprzedać. lecz sowiecka, wllldza uczy
nić tego nie moż,e, bo zmuszona Iest sama 
zbyt dro~ro za nie ptadć. 

Być może. że towar byłby t<i!lszv. lecz 
w tV!l1 celu naleŻ<ałobv odnowić fabryki i 
zbudować nowe warsztaty. ale - wobec 
bralm kat»tału - to pozostaje w sferze 
nmrzeń. 

KAPILORJEtł 
jedyny ni~zawodny oraz wypróbo
wany l'rzez powagi lekarskie śro
dek. który oczyszcza powietrze, 
wzmacnia ciało i nerwy oraz dzia
ła dodatnio jako przymieszka do 
mycia i kąpieli. Rozpylacze roz
maitych rozmiar. na miejscach sprze-

I daży. Do nabycia w aptekach. skł .. 
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wa:l, nieraz 5ię do ll1iej skrada:f. .. U)rzałam 
ją trzelpoczącą się na stole. O@ędzi!łam 

- W,tedy ... 
- Dodalam ją do dzisieJszego obla<lu. 
Zatem - zostala przez nas zjedzona! 

W każdym razie przez jednego z nas. Za
smucao mię to o'g.romnie. Ale Carco rzekł 
po chwili: 

- Nie martw się hlL'k bardzo. Ta ryb
ka - 'to już. uie była owa z przed dwu
dzlesVu la:ty. Tyle razy \\'Y.ieżdlŻalem w 
po,droż; cóż mia'tem robić? Dawarem za 
ka:żdvm razem rytł>kę gospodyni, ztna'jome 
mu, komuk'O'lwiek ... potem, za p'ov,rrotem 
do Paryża. kupowa-tem dr'Ugą; d~:a cie'bic 
- ho widzi alem, że ci na tę.m ,z,a1leży, że 
ci jes.t drwą cala ta hi,storja. Dwadzie
ścia laL. Ha, nakupowalcm ztotydh ry
bek .. 

Ro'ze!śmia:liśmy się w końocu obydwaj 
nad tą hiis·torją, w której «(ażdy z nas za~ 
war:! !byt wszY'stką swą ,przyjaźń :przez 
tak dJu\Q:i'e hta. 

Otóż, mój drogi pa:nie Dereme, z po· 
wyższej ,orpowiastki \vidać, że wciągu 
dwóch dziesiaj lk6w lat do,wawal'em slod
kiej radości je;dynie przez ,to, iż nLe widzia 
lem :życia ,takiem ,iakie ono jest na;prawdę. 
Tak '8,a1110 rzecz sic ma z r.1as'7emi smu-tka 
mi. Ta miłość - bo w twoim \vieku ciel' 
pi 'sie tylko z mHości, - ta miło ść . co s ię 
smut1dem 'PHepdnia, to z pewno,ści ą -
fafszywa zlota rybika: chcę P;-Z('I2. ~o po
wiedzieć, że to nie ta 'Sama, Iktórą m:'.Sl 
na myśli, b.,dź też ta, o której nie myślisz. 
Ach. gdy/byśmy w życi'O\vcj p,n,i:ji z:nali od 
wroty kar,t! Za dwadzieścia lat 'Powiesz: 
"Byłem smutny, - pewneg-o wieczora, w 
towarzvshvie ~Itarego p. Decalanldre; ale 
czemu byTem snmrny? Wszystko to nie 
byto warte ,z.achod.n". Bo twój m!odzień 
czy 'Smutek jest iak moj,a dawna rardott; 
sami jesteśmy ich twór:cami. 
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Urocze panie I 

Tabak d formuje piękne oski. 
Radykalny sposób angielski na chłopczyce. 

Kobieta wsOOlczesna stara sieood w:ie
loma wmędami (w mlare możności) 

uoodobuić do mężczyzny. 
ŚCina zatem włosy. stylizuje snł(~ię na 

wzór mody męskiel. zaciąlra sie Moniem 
ł t. d. Wśród młodych męŻ'Czyz.n. należą
cych do najwyż..~e-l!"o 

hł2b-Jtfu .arurlelslde1l'o 
roz:oocząt się silny ruch, zmierzahtcv do 
walk! z tem "umezczyźnieniem" lrobiety. 
Panml,"je owi postanowili mianowicie za
orzestać !palenia p.apierosów zamiast te~ 

wprowadzić ••• t bake! 
Panowie stwonenia sądzą. ii w fen SPO

sób oduczą damy malpowania meż.cz,yz.n.y. 

NIe mo~a sobie oowiem wyobrazić. aby 
panie z,g-odzi-ly sie na takie obrzvdliwie i 
niezbyt v,."Qo.ne 

zanieczYszczanIe nosów. 
Trzeb.a Jednak zazna'C'Zyć. iż owi reror

matorowie mogą się w tym .. radykalnym" 
środku swym zawjeść. Przypomnijmy tyl
ko sobie. iŻ w wieku l8-tym i w' tl'ierwszei 
ool'Owie 19-tcgo 

panie z nailepS7egO towarzystwa 
zaŻY'wafy tab2ki. a Auro·ra Koenig-smarck 
wvdzielata z powodu tego narom woń tak 
niemila.. iż to byto jednym z powodów, 
d~a których rozstał się z nia August Mo
cny ..• 

Literat ęglerskl VI roll wiedeńskiego subJekta. 
Wiele sensacil wywołało pooowne zja 

wienie się w Budapeszcie - po ldlkclet
uJej tajemniczej ni~obeCllo.ści -

maoego l:fterMa węgieffldeg:o 
I\.ndrtze;a Vi'Hanyi. VmIanyi zdobył sobie 
przed kiJ.ku laty roaczną po'puJamość kil
ku dramatami i nowelami. Przed trzema 
laty .z.nilroąt nagle bez §ladu. Obeani-e $. 
\Vi: się znowu. opo'iJłiadając 00 następu
je: .. 'Czułem. fŻ t<dem: mój zanika z 
oowodu braku łlOIWYch i świeżych prze-

tyć. 

Posfunowrtem więc udać sfę do Wiednia. 
aby ~am zoo.fać... subIektem. Z<ł!w6d ten 
wydal mi sie wprost wymarzoaym de 

cZyr1ienia obesrw.acyj iyciow}"cll. W Bu 
dape'gzcie Zlby't dOIbrze mnie znają. Dla- ' 
tego wylbrate:m Wiedeft. I Tlzeczywi
ście jako dowód ov.'Ocnej 

aI,strawagaockiej eskapady 
przywożę wam nową sztukę p. t. "Jaśnie 
pani czyni zakupy". Według op ilnj i waw 
ców nowa komedJ.a subjekta jest wprost 
doskoClala! Zawiera mia1l1owitcie wicie 
świetnie 

uchwyCOIllYch typów, 
W1Prost zyW'Cetn przenl.e5iQnych ze skle
];)U na scenę. To też komedję orwinalne
go łi!terata oczekuje ogóllIlie wielkie po
wodzenie. 

Wilson posła ał 27 stopni 
uniwersyteckich. 

We<Ifu.~ oświadczenIa V. Lansi~ Col
Hns'a. sekretarza uniwersytetu Princeton, 
Woodrow Wilson !pOSiadał wię.cej stopni 
unlwertSYtec.kich. uiż ktokolwiek inny w 
IlOWOCZC'lJl"Y-Cb czasach. 18 u:niwersyjetÓVI 

amerykańskich i dziewięć eurooe}skich na
dało mu stopnie uniwersyt·ec:kie. Osiem 
miast w Europie nada?o Wilsonowi "oby
watelswo honorowe". Był on również mar 
szałkiem polnym armii brazyliJskiej. 

----:-:-

Trzeci świ to y ko res p asy. 
Odbędzie sl~ we wrześniu b. r. w Genewie. 

We W1f'ZeŚll1iu r. b. odlbędzie się w Ge-
newie 

św1atorwy kongres prasy. 
Przewodniczącym itego kongresu, który 
WJIIWo.tao? w całym świecie ogromne zain
teresowanie, będzie Walter \Vi1'liams. dzie 
kan szkoły dziennikarskiej w Missouri. 
Podobne kongresy odtbyly się już dwu
kroMie: W r. 1~15 w San francisco oraz 
w roku 1921 w Iionoluilru. VI kongresie 
wrześnio\'t"Y'lTI weźmie udział 

400 d0iennilmrz;y a1merykańs.kich. 
Kongres został wyznaczony na wrzesień, 
aby umożliwić uczestniUrom- rwzięde ooz!a 

lu w posi-edze'11iach Ligi Narodów. Przed
miotem obrad światowego kongresu pra
sy ma być PTzedewszystldem 
światowa or~anlzacja dziełIlflikarstwa. 

Równocześnie baczną uwagę uczestni!ków 
skierUlie 'Się na ipeVv"1le problemy technicz
ne, związane z rOZil11,aitemi wymagalIlla
mi czasów najnowszyoch. Na m!ej\sce koc 
grestU WYZlnaczono rozmyślnie 

miasto europejskie, 
aby mikną!Ć jednostronnego zasilaillia kon 
gretSru gośćmi amerykań'Skiitni. lak' to 1Ita

ogół byto (la kongresach tporzcdl1ilCh. 

-
W dzień: robołnik-w nocy: miljoner. 

Podwójne życie prostego wyrobnika .. 
Ntełaki Mesmin. m~ 'W J)IObł-l

fu Genewv. wowadzU od sreresrn lat po
dwójne żvcie. o kt6rem dowiedziano się 
dov-i ero PO .~g'o ~e. 

Oto 'POkazało sle. re Ów st:ar:Ji. 
65-1etnt .,bonvivant*. 

znana 'POStać w nocnych restauraciach ge
newskich, stale IrojJl-ie wyrzucają'Cy pie
tJia,dze w towaTZ}'lSitwie dam z 'P6l'światka 
- był 1.4 dnia J)TOStym W,Y'I"obnIk.iem -
.ooma~ałacyrn ladować 

beczki na WOzY z winłarnł 
zaś wieczorem zmieniał się w elelranokie-

Krałeczld sądowe. 

, . ~ . 
~'/ , .. . -

gO dżentelmena. imPOnufąc~ hoinościa / 
żądza zabawy. 

Śmierć zaslooozyla ro nalie w chwili 
O"dy w izdebce swojej 

on.ea:l$1ał kufer. 
zawierający Je~o cały maJ<tfek' - wYno
szacy pokaźna. sumkę przeszło 

500.000 franków szwaJcarsIdch. 
Teraz dot>iero wYsz~ Da jaw. że to, 

co w dzień zarobił .. biednY" robociarz w 
okolicy Genewy. Wzeh1rtaf bon vivant l\k 
sm in w samej Genewie. 

Ja loli[i~ i ~I~ mam w r e~lenil 
A ciebie, hardy kuśnierzu, policja ma w areszcie! 

Pani Eleonora Stemowa iest młodą tnę 
tatką. Wraz z mężem swvm zamieszkałe 
lJI'n' uticv Róźane.t f\&:'. 10 • rod;J.ców 
swvch PO. Steinbe",ów. Jednem z naktr 
Te'lszvcłt prasmień hożej mętatecz.ki byto 
'Pa1to fokowe. To też przed niedawnym 
czasem udata się do kuśnierza S1;Wa~
mana. zamieszkałego -przy ulicy Narntowi
cza 41 z zamiarem zamówienia futra. Moo
siew Szwarcman przyja.~ piekna donnę w 
sposób iścIe wersalski i zgodzH sie przYjąć 
za robotę palta 30 dolarów. Proponował 
obrobić sprawe. jak re się mówi .• na g-ę
hę", Jednakte '[)ant Eleonora pomlmo lał 
swych 21 - kobietka cwana. kazała so
bie wYdać pokwHowanie na POWYŻSza. o
piewa:iuce kwotę. 

SKLEP CZY WIĘZIENIE? 

Z niecierolliwością oczekiwata' dni'a>. "V 

którvrn bed7Ae g-otowe trt>Tagnione 'Palto. 
Niemało się nabiega la z Różanej na Nam
rowlicza do różneg-o rodza.iu przymiarek, 
aż otO nadszedł dzień radosny. Wziąwszy 
z sobą mateg-o braciszka-uczniaka. 30 do
larów schowawszy w torebke. udała się 
do kuśnierza !po odbiór palta. 

Przekonata się niesterv. że P'Ornimo. iż 
foki bvly francuskie p-ierwsz,ei wody, to 
wykoń-czenie t>rzedstawia bardzo wiele do 
żYczenia. Nie było iednak rady. Wdziata 
pani EI·eonora palto i prz,ystąpita do ure
gUlowania rachunku. 

P. Szwarcman oświaQ,czył 'Jednakże. iż 
30 dola'l"6w lo za mato. re należy mu się 
o wiele wię.cei. Wówczas 'Pani Sternowa 
pIOkazała nm owa karteczkę. na 30o.P:iewa
iaca dotarÓW'i. 

BRAT RATUJE SIOSTRE. 

To UCZyniWiSZY zamierzata WyJść. Ku
~ierz jednak zasta.pH jej droge oświadcza
jĄIC, że nie wwuści iei. pÓki nie otrzyma 
kwoty żądanei. Tylko braciszek Dani Ster
nowei zdotat wyślizgnąć sic za ·drzwi i o
statecznie zdziwiony tern. iż siostra tak 
dl~o nie wychodzi. 'PO-cząl ją wofać roz
paczliwie. A Szwarcman zamkna.ł tymcza
sem drzwi na klucz. 'Nów{.,."Zas zaczęta się 
rozt>aczliwa walka miodziutkiei kobiety 
ze Szwarcmanem. Widząc jednak. że nie 
da sobie rady z tęgim barczysty·tp meż-

czyzną. b-złimela Da. braciszka. by po. 
biegł PO wUc.łc. 

POSTERUNKOWY W 0PlreS.1I. 
Gdv Sz;warcrnan ttSlyszal, it t>iekna kli 

entka w'CY'wa pomocy oofioii. wvbuclmąJ 
iście s,zatańsktm śmiechem. 

- Ja ,poliCję i są,d mam w kieszeni -
za wola r z trlnmfem. 

A biedny uc!zn:iaczek pobied na stację 
Łódź-Fabryczna L latając ODOWlied.ziat \ ~ . 

sterururowemu Nr. tS)() " uw1-ezieniu sili 
strv przez SZWM'CD1alR. Pa oosterun1ro-' 
Wy udał się nab'chmiast _ m1~jsce ugad
koweg-o zajścia. Znabzfs7:v a:ie w m'iesz.
kaniu Szwarcmana i wtajemnlczvwszy w 
wra we, oświadczył o. Stemowei. te mt)
że mieszkanie opUŚ'Cić. - A wówczas p. 
Szwarcman . zamknął ZIlOWlI drzwi na 
klucz, nie WVPUSZiCzająlC am klientki. ani po 
licj,anfa. Wybryk ten zdenerwował do naj
wyższeg-o stopnia dziełn~ fnn.klC:.j'Qnariu
sza służby bezpieczeńsnwa. który dopiero 
PO energ-icznei interwencji zdolał wraz z 
p. Sternową opuścić vułapke. 

Paru .SternO\\'a wmosta przeciwko 
Szwarcmanowi sik,arg-ę do sądu ookoiru 7 
okręgu. W dniu o.neg<dajszvm .0. sędzia 
Mro wińsk i· rozpoz.naWlSZV sPrawę prz~iw 
ko zuchwatemu krtLŚnie·rwwi. skazał ~ na 
7 dni aresztu, ww:lę<inie 5'0 zJ . .lr'1"zyw.ny 
waz 5 ztot"dl opIat sądowYrCh. 

Sza-wrcz. 
-----:::--

. Chcesz zadarmo trzy sągi 
drzewa? 

led:! do Ożarowa! 
W Ożarowie pow. wieluńskiego nocy 

ubiegłej zaczadził się syn-jedynak dzie
dzica ozerskiego, którego nie zdążono 
uratować. 

Jak się dowiadujemy ojciec tegoz 
obiecał dać każdemu, kto przybędzie n') 
pogrzeb po 3 sągi drzewa. 

--:0:-
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Dzień w foBzi. 

Kobieta! która niema 
szczęścia. 

Łakomy towar. 
(11) Bieda skłoni1a p. Wiktorję Rein

ho!klową, do z-ałożenia 
kramiku ze stodyczamł 

oa. Wodnym Ry:nl1m. Kramdk prospero
wal tid:to, dając ty~ko w dni targowe jaki 
rtaki dochoo1'Jitk. . 

Już przekupka sądzila, że powo:1i wy
brnIe z biedy, gdy oto marzenia jej prys
nęły jak bańka mydlana. 

Pn.ed kilku dniami nnewykryci do,tąJ 
$Prawcy, UOC1\ wykradli jej cały towar. 

Pozostała jed"Y'llle pusta budka. Nie 
zrataiąe się 

mepo,woozen,le1.!! 
kobiecina sprzedała za marne grosze kra
mLk i dopożyczywszy CO!Ś UQe coś pienię
dzy wznowiła sw6j interes, aJe już na 
ml~ejszą skalę prowadzony. 

Cóż, kiedy nie umiata pi[nować in'fere
su. Wczoraj Rei<r'!-holdowa z-apatrzyła się 
na kłócące się przeklw1\li, a tymczasem 
złodzieje skorzystawszy z tej ni.euwagi 
ZIl<YWU skradli jej towalr. 

Skoro spostrzegh kradzież zlodzieje 
bydi już da!leko, mi~no to WS7..cZę-to pOrgo', i 

jedn0g0 z mc,h 
miam)wioie Józefa Mad1crskieogo, bez sta 
lego miejsca zamieszkania, u1ęto f odpro
wadzono do pohliSikieg-o komisarjatu. 

Za wspMtowarzY'1Zami ws~częto DO
szukiw~1<nia. 

l2-TA LOTER.iA PANSTWOWA:. 
V-TA KLASA, 

Trzynas,ty dzień ciąflnienia. 
Oł6wniejsze wygrane. 

Zł. 5.000 Nr. 61063. 
Zł. 3.000 Nr. 3327. 
Zł. 2.000 Nr.: 24800. 41999. 62074. 
Zł. 1.000 Nr. 10595, 16136. 5-5424. 
Zł. 600 Nr.: 29123, 34424, 38365, 50731 

57737. 
Zł. 500 Nr.: 1859, 9276, 19380, 19481, 

20448, 23439, 26056, 26m, 30411, 39506, 
4()722, 57155. 62188. 

Zł. 400 Nr,: 2104, 3733, 6671, 7479. 
7947,8493.9962, 10719, W885, 11719, 11962 
13211, 15397, 15988, 20605, 21341, 2158.1, 
22199, 23521. 25142, 26187, 27018, 27380, 
3074:0, 31308, 31349, 32395, 36299, 36851, 
38446, 38764, 39517, 41'003, 44834, 4:5961, 
48955, 49763, 51722, 54657, 59494, 59511, 
60948. 
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CZll Marllsia wróci do' męża 7' 
Awanturka małżeńska przy. uUcy Sklernlewlckieja 

(n) Młodv i wcale "niczego sobie" pan 
Wacław Miętus, zamieszkały przy ulicy 
Skiern iewticki ej 24, ze śmierdą matki 
swej stał się jedynym właścicielem dw6ch 
mateńkirOh, lecz 

bardzo ndłycb pOkoików: 
2ycie prowadził te·raz samottle. 
Ciągta mOIloton,ność znudziła mu się 

wkrótce. 
iPoczął szukaĆ rozrywki w; 

Ule ł łntlankacb. 
Me I lo n~e rozweseliło go wcate. Tę

~nil sam nńe wiedz8,c za czem. Idąc 
wkońcu za radą towarzysza pracy, 

poszedł do wróżk,i. 
Ta OdT2.ZU odgadła co mu doletg-alo. 

WacUIŚ się kochał. Po!czątkowo s~dzil, że 
wró.żibiarka klamie, ale później .przypom
w.at sobie, że 'faktycz.nie "dtl!Tzy się" w 

Manrsd SiIJcZ3!J{óW1Jile"', 
córce ŚTedrnio zamoż(le!go lmlonisfy z .pod 
Zgierza. Skromna to była .c]ziewczyna, 
nieśmiala, więc nie narzucata się Miętu
sowi z mitością; dopiero po wró:żlble Wa
coo ,.svosrrzeKr', że i 00 

k~ba Marysie. 
Po,jeohal tedy do jej rodziców, pokto

nit się nisko i córkę dostał za żonę, nawet 
z dość pokaźnym posa!giem. 

2ycie mf0dej parze plynręlo spokoj
nie i szczę-śrliiwie. 

Posag przydał się do 
pr01wadzenda handlu trzodą 

i urza:dzenia mieszka·nia. 
. Teściowie zadowoleni z zięoia, przy

jeżdżali częsfo do Miętusów. Nagle ni 
stąd ni zowąd cO'Ś się w. 

pożyciu Miętuww 
zepsuto. Powodem tego byfa czarnobre
wa, wesoł-a córa KQrynm 

wb CJf)łJ:pska, 
która zawr6clita Mięhrsow.i dD lego sŁ(}p~ 
nia glowę. że d'JOć od dnia śJu"hu minęly 
dopiero, 3 miesiące, Wacuś zostal j.ej 

gorąCym wielbicielem. ' 
PaDli !v1i<ęturSOW3 biedzHa głowę nad roz
wiązaniem zagadki uQ.Cflych wypraw mę'· 
ta. Dopiero jedna z 

usłuill1ych sąsiadek 
szepnęła, że Miętus dlOthi z ra1rąś ko
bietką. 

Z POCZD:tkU pani Marysia Zlł'wtrzała 
niepohamowanym gnie\vem, lecz po tern 
ochłonąwszy mieco postanowiła działać 
z wyraahovvaniem. Cichaczem 

WYCOfała z handlu gotówkę 
sfanovviącą }ej posa'g, nieznacznie powy
hOsHa swoje rzeczy, wreszcńe przystąpi
ta do decydującej rozprawy. Wyśledzi
wszy miejsce sc!hadzek męlŻa z Po lipską, 
urorojona 

w tę~i kita 
wtargnęła do owczo gniazdka wolnej mi
łości. g-dzie akurat zastała czutą parkę. 

RzucHa się nra nUq MięhlSowa nicz.em 
zraniona lwica <L •• kilj zaczął spełniać srwą 
rolę. 

Kiedy nasycita sie zemstą, a ko.chan
kowie przedstawiałi 

obraz godny poż"łow,3Jtllia, 
opuściła Łódź i pOljce-hata do rodzLców. 

Opam1liętal sIę T0wnież Miętus i poje
Cihal za żona. 

Tu miaJSt 'MarYSi--dosfa! takie lanie od 
teścia, że musiał czemprędz·ej zmykać do 
Łodzi, gdzie w jednym z komis~_rjatów 
policji oDowie·dzial o catej historii. 

Czy Marysia wróci do Wa'Cka - nic 
wIemy. 

Zmącony alkoholem umySł, 
nie wie co czyni. 
Zaczepki pijanego.. 

(o,) Marlan Tul1 dci , zamieszkafy przy 
ulicy WolOOrskiej 43, lila 

zakończenle krótkieg.o karnawału 

i 'rozpoczęcia postu upft się godnie w 
sam popie1ec. Słabą niecnota mial do
wę, bowiem w6dlka rozeł>rata go na do
bre. 

A że trzetwo.ść to grunt, ~zedł ledy 
nasz Marlanek, aby nasyciĆ się świe±em 
powietrzem. Nog}.i mu się obwiałY, on jed 
n.ak me rwatat na in i dwdzft dalej, przy 
czem d1a roz.rnafito'ści 

zaw..epiał p,rzechodnłów. 

Smi.a1i się ludz.iska z udułanego jegom~ 
ścIa, aJe i znałam się talki 00 dat mu .J)O
rzą,dną odprawę. 

A . byto fu tak: 
Tumcki zaczepU jakąś zakocha4~ pa.r

kę słowami: 

rego/ kochała przez całe życie, mimo, że 
jQ zdradził i ożenił się z inną. 

- A mou ta 'tak (}1) kornpkftl! panie 
tego ... - Porsy mam dość, to się zaba
w,jmy. 

Nie poddbało się widocznie to zdanie 
parze gdyż 00 z.akiIPial gniewem d rad:zńl 
TuIlickiemu 

Oddał!ć s4ę 

storo. ren nie usruooał, w dalszym cilVgll 
narzucając się s~ osobą, młody czlo
'WIek rzucił się ~ furł!\ tul pijaka i DO'bil go. 
Kdedy Tułdcki paxU nleprzvtomnyna zje~ 
mię zakodJ.ana parka odlClalHa się nIe
zwłocznie. 

PotuI'bowanego TulickiClRo odwiezio
no karetką pO'&"otowia do Zbiorni Miej
skliei. 

---:::---

uczyniło mię śpiącą; zamknęłam oCzy i po 
chwili spałam już jak suseł. 

POWIESĆ. 

W domu nie było nikogo. Matka i 
ojciec poszli w odwiedziny (każde z nich 
gdzie indzie;), zaś brat korzystał z każdej 
sposobności aby nie jeść w domu. Usia
dłam w dużym fotelu przy kominku i po
grążyłam się w myślach. 

Mężczyźni zawsze żenią się z inną,,
pomyślałam z .goryczą, - chociaż tak uro
czyście zapewniają: "Bez ciebie żyć nj,e 
potrafię". Ciotka Anna zachowała jednak 

I wierność dla ideału młodości i samotnie 
poszła przez życie. Zestarzała się i sie
dząc przy kominku pogrąiJała się w ma
rzeniach, aż śmierć przecięła tę nić wspom
nień. 

Musiało upłynąć tak kilka godzin, 
albowiem gdy się ocknęłam, było w poko
ju chłodno i ogień na kominku całkiem 
wygasł. Drzwi były otwarte naoścież i 
gdy się odwróciłam ujrzałam ojca i brata 
rozmawiających żywo w przylegającym po
koju. 

Brat musiał dopiero wrócić, miał bo
wiem jeszcze płaszcz na sobie.. Prezento
wał się doskonale, oparty o futrynę drzwi 
i bawiąc się papierosem, trzymanym non
szalancko między zębami. 

Zdawało mi się, że mam w sercu 
dużą ranę. Czułam się jak dziecko, któ
remu niespodziewanie pękła mieniąca się 
kolorami bańka mydlana. 

Nie pozostało ani śladu z roman'tycz
Jlego marzenia, którem karmiłam się w 
ciągu sześciu latj nie mogłam się też po
wstrzymać od przelania kilku łez z po
wodu rozsypania się tego domku z kart, 
jaki zbudowa.ła sobie moja wyobraźnia. 

Zaczęłam teraz tak2:e inaczej patrzeć 
na propozycję ojca, aby zgodnie z testa
mentem ciotki Anny wyjść zamąż za Lo
wena. Może był nawet przystojnym i mo
głam go z czasem pokochać... Mówiono 
przecież, że nie był jeszcze starym, nie 
zarzucano mu też brzydoty. 

Ciotka Anna kochała niegdyś jego 
ojca. Dlatego chciała, aby część jej pie
niędzy przypadła synowi człowieka, k~ 

Na ustach jej błąkał się zastygły 
uśmiech, gdyśmy ją znaleźli martwą w jej 
fotelu. Może powróciła w ostatnim śnie 
do dziewczęcej przeszłości i ujrzała siebie 
na progu śmierci znowu piękną i młodą. 

Zdaje mi się, że nikt z nas nie . my
śli o przyszłości, póki jesteśmy młodzi. Nie 
mamy czasu na zastanawianie się nad tym 

. okresem życia, kiedy grzejąc się przy 
piecu i splotłszy ręce, będziemy z tęskno
tą biegli ku naszym młodym latom. 

. Tak myślałam siedząc w bibljotece i 
przysłuchując się ,vichrowi, wyjącemu na 
dworze. Wlepiłam oczy w ogień na ko
minku i nagle zdawało mi się, że wśród 
płonących szczap wyłoniła się twarz,... ta 
sama, którą przed godziną widziałam w 
jasnem świetle reflektorów, 

Ależ czyż to nie śmieszne, że ciągle 
sobie nim zaprzątam głowęl podczas, gdy 
on o mnia zupełnie zapomniali 

Ciepło rozchodzące się :z: kominka 

- To głupstwo, ojcze, - rzekł nie
cierpliwie. - Lowen jest doskonałym kan
dydatem. Wiem zresztą od dobrych zua.
jomych, że z pocałowaniem ręki zgodzi 
się zostać mężem Lomy. Jemu tak !!lamo 
trzeba pien.iędzy, jak i nam. Jeżeli ktoś 
ma do wyboru ożenek z majątkiem, a z 
drugiej strony kij żebraczy, nietrudno od-
gadnąć, co wybierze. 

W ypuścił duży kłąb dymu i zaśmiał 
się cynicznie. 

- Stwierdzam, że nie stajesz po 
stronie twej sios-Łry, - zauważył ojciec 
sucho. 

Brat stał się nieco ustępliwszym. 
- No tak, - przyznał. - Ale rę

czę, ze nie będzie miała zadnego powodu 
do narzekań. Gdy się pobiorą. Lowen nie 
bedzie iei przeszkadzał, chociaż coprawda 

-
Panna Slenla robi ta 

nałogowo. 
Kradzlei opału. 

(x) Genowefa Sfyslbska, zamieswe 
la przy ulicy Lipowej 63, frzymara sio 
srInie z:asm:ly, że naJlepiej 

lmpow.ać bez ph.'wędzy. 
Byl to jej niewyleczony na'róg, pt'zyL 

ooszący niejednokrotnie rodzinie jej 
wleJe przykroścl. 

?tysiftska jednak nie patTzyfa nigdy n& to 
]aJkie mogą być Slkufiki. 

Bywało, że idąc do skle.ptl brała pie~ 
m.ądze na boooenek cbleba i 4 bułki, a 
przyuosi:ba c.a ł e 

~+osy płeozyrn. 
Lecz 'W <k1h1 w.czorajszym miarkę porze 

brata. 
Br2lkowatQ o·pall1, więc Stysińslm skra 

dla l1a tere.nie dwoTca Łódź-lKaLiska 
worek węgIł 

i o&'lądająoc się n.a 'wSze strony, cłlył1dent 
zaczęta uciekać. 

Ale kradziet s!postnegł obołlOdowy i 
zaczął Styslrtską go.rli<Ć. 

Rzuciła worelk, !by tym 'spos·olbem uMć 
pOIgoal, tecz mimo. to tl\ 

ujęto. 
Powędrowała kobieib z l~ dtOltt~ do. 
VI komisariału. gdzie po ~prowadzo
nem dochodzenIu zwolniono ją, sprawę 
za'ś sklierowano M drogę sądową. 

-00-

Miłość I występek 
nie wyszł, na zdrowie boha .. 

terowi poniższego • 
(x) Brol1islaw Milleclci, bez stategn 

mk~isc.a zamieszkania, znany łódziki rzelli'
mieszek, zakocha! się porornie w Agnie
szce Dzięgielewskiej córce 

bOgatego kmłooJa 
z pod Łodzi, uczącej się w mIeście VI sz.t."'O 
[e kroju i s·zyoia. 

Celem i·Mleckiego była w tym. wypad
iku chęć bez.karnego okradania nahvnei. 

Agnieszka pokocl1al'a Bronka ·gonQ,CO ł 
WBUszooa ovoWliadanłs 

't) j~o biedzie, dawała mil wcale !l')Ckahe 
sumk1:, aby godnie mógł sif; 

zap.rezenW!Wać Je! rod-dcQIU. _ . 
bowiem przebiegły złodziejaszek o§w!ad 
czyr jei, że się z n.ią ożeni, no. co się ta 
zgod:zita. 

Z cza'sem Mtaecki widząc, te d:złew
czyna uie ma już gotówki. począł kraM 
jej zręcznie , 

skrom.ną b1żurtedę. 
'N dniu Wicozrajszym po. dośĆ <lhtgteJ v.1~ 
zycie, zbiegł za;hieraj.ąc 1'lSzysilkie· rzecz}' 
mlo·dej d7Jiewcz}"l1i,e, wartości okolo 

500 złotych. 
Agnieszka sądziła jedn.ak, iŻe to niewinny
żamik. sikoro jednak Mi!1ecki nie wr6cil. 
opowiedziaia swej cioifce, u !które1 m1e
s zknJa. , ta zaś doruiosla ,poUcji. 

Po iki.11m zaledwte godzinach Mliłeckłe 
go odszukano i 

oSladzooo 'W ares2JC'le. 
Skradzione Agnieszce rzeczy zlo.dzie; ~ą 
żył Już spieniężyć. 

lubi. dobry trunek i zabawę. On będzie 
robił swoje, ona zaś będzie miała zupełaą 
wolność postępowania według swego' wi
dzimisię. Będą mieli więcej pieniędzy, ani
żeli im potrzcbe., a to grunt. 

Ojciec położył rękę na jego ramie.· 
niu. 

Gdnosisz się do wszyStkiego nieco 
za brutalnie mój chłopc..:e, - rzekł.-Pa .. 
miętaj, że twoja siostra jest młoda i ro
mantyczna .• 

J'an wybuchnął śmiechem. 
- Romantycznal Muszę sobie to po· 

wtórzyć: Lorna romantycznal Ha, ha! Roz· 
pieszczona przez war do niemożliwości, 
oto wszystko! Jej trzeba oęŻa. któryby 
ją ujął w karby, a do tego Lowen dO&ko~ 
nale się nadaje. Ale, - przerwał nagle 
i dodał przyciszonym głosem t1 niego 
wchodzi jeszcze inna kobieta w grę ... 

Ojciec mruknął coś Diezrozumiałego 
pod nosem. . 

- Tak mi przynajmnięj opowiadal 
jeden z moich przyjaciół. ' Lewen oświad
czył mu wyraźnie, że patrzy na związek 
z Lorną, jak na zwykły interes. 

(el c. Ił,) 
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fi~y młl~a m~iałka ~n[ly · nie~~lIi~[lnl i[ieikl. • • 
Salomonowy pomysł "tego trzeciego". 

I wilk syty i ... mąż uspokolony. 
Pan Wacław Ka ... z ulicy Nawrof i ". 

Roman Zi~r z uliJcv Ce~ielni:lJnej sa .ser
decznvmi PTzvjad'9hni. Nie rzadlro moz.na 
ich byto spotkać w ouki,ernl Gosfomsk~.e
g'O, czesto też jeździli do Warszawy w tp'O

szukiwaniu przvg'oo z inicjatyWy P. Wac
ława Ka ... 

JEDEN SIĘ OŻENIŁ, A DRUGI. .. 
Acz.kolwiek rówieśnicy, różne mają 

temperamenty i rozmaicie sohie ułożyli 
życie. Pod,czas g'dv pan Ka ... jest DrzY'stoj
nym i młoITo wY'g'lądaiC\Jcym ' meiczyzną, 
to P. Zi-er ożenhv.szy się przestał dbać o 
swóJ wy.g-Iad zewnętrvny i skapHu10wat z 
wszelkich ambicyj zwycięscy serc nie
wieścich. 

NA SUSKIEJ SemŻCI:. 
Pan Ka ... bywał częstym g'oś'Ciem w 

domu swoi<ch p.rzyj'acióf, g-dzie małżonka 
P. Zi-era. nadobna pani Wanda. miała o
kazję do smutnych refleksyj. porównujC\Jc 
osohę swegu męża z eLeg'ancia i nadskaki
wa,nięm ie'R'O przyj.acie'la P. Ka ... 

Takie r,efleksie są pierwszym kroki,em 
na niebezpiecz.nei ścieżce. 

STRASZNA WIADOMOSC. 
Rzec'z dziata się oneg',uai w'iednej z lÓŻ 

w re,stauraoH "Tivo.Ji". 
Po niena,jllrorzei zakraJj}ianej kolacji 

dwaj 'Przyjaciele PP. K. i Z. 'Prawili sobie 
czułości. przysięg-ajac miłość dozR'onną. 

Lecz g-dy p. Z. istotnie oddawał tej przy 
jaźni swoj,e serce, to P. K. frakt()'wal ją 

prawie na zimno i lubiąc silne emocje, 
W1Pa~U na szaloną myśl, mówiac do przY
jaciela: 

- Sruchai. Wladek, 'Powiem ci ooś, co 
cię bardw zma'T'twi. Tvlko się nie przejmuj, 
Proszę cię bardw. ni,e pr'zetmuj się. 

Podchmielony nieco Władek zawDłaf 
uspakaiala.co : 

- Ja się nkzem nie przejmuje! Mów 
'śmialo! 

Poczem nasfąpHa obwila mikzaceg'O 
wY'Czekiw.ania i nag;Ie z us.t P. K. padly st'ra 
szne stowa: 

- \Vladku. twoJa, żona ma kochanka! 
Pan Z. zbladł. DrżC\Jc z gwartowneg'O 

wzruszenia i bólu, wstal pa ~rza,c wzroklem 
oblakaneg'o w twarz przv.iadela. 

- Z kim? Odzie? - wykrztusi!. 

BOHATERSKA CIERPLIWOSĆ MĘŻA. 
Pan K. us,!yokajal zlbola~ego mę'ża jak 

mógt Dużo czasu u!plyrnęlio, nim mu z·do 
lal wY'perswado wa c, ze nielńa sen
su roibienia dnuma'ou dO'Póki się mąż ° 
okroP'l1'ej dla s-ie!bje pralwdzie nie przeko
na naocznie. 

- Poczeka1 - p'0wiada p. K. - do ju
tra. Wiem z :peWll1ego źró<ilra, że żona 
twoda ma umówione rendez vous julro {) 
godz. w ... (~u wy'mie.nilf na,zwę relS'WJur'a
oj;). Tam w m:rokadl J;oży będzie się od
bywało czule teoo-a-tete. 

Pan Z zad~;nąt zęlby i z iście boihaler
ską ci<erpdj'wlO'śdą czeamf 01nia następneg,o. 

Na dn.'tgi'dzień punlktuaJinie o godz. 4 
po p'ol. \v!pa-cl! -clo resaLl'raclt,,,Lotlvre" mąż 
uzbrojony, jakhvi.erdza,' wtajemnkzeil1i 
w rewolwer i skoczył do jedynej o.ŚW1e
·tł:onej łoży ,na par'te.r,ze L. osłupIalI'. 

TEGO SIĘ NIE SPODZIEW AL 

~
' bilasku różowe"go świaif!a lampy e

t , ,,~ .' :: nej Siedziały przy sto1i.ku dwie 0-

sómr, ożywające dwa sZltlyde. 
, Ona - to żo,na p. Z., nadobna p. Wan-

' ~~ 00. - ~o przyjaciel jego p. K. 

Mąż-Otetło nile wiedział, 00 wyrzec na 
widok ty.oh dwoltga. Spodziewał się za
stać 'Przy boku swej żony każdego inne
go, ,tytko nie swego przyjaciela, krtMy mu 
wla'śnie o je.Jo me,gzcze'Ścin 'Powieddat 

PRZESTRACH PANI WANDY. 

Na widok męża p. W3Jnda krzykt1ęla 
bojaź1iwie, p. K. zaś uśmiedmąJl' się tryum 
fUij.Gt1cO i podszed'ts'Zy do przyjaciela po
klepał go ,po rami'enilu: 

- Za,ni'edlbywaleś. \VfadUw. sw4 żonę, 
nie myślaltem ° tem, aby jej się przypado 
bać. Pani ""antda więc wpadła na ten 0-

~'Y pomY5l, aby w2l>u(fz~ w t>błe 
za'zdro§t. 

. IPotern zWTócN me do ". z.: 
- Czy paru lbera:z zadowolona Ile swe 

go mę;żu«'ka? 

- 0, tak1 - wYlą.k'nę1a p. Wanda, 'Pa 
trza.c na wynędznia'lą 'Z zadro<ści twarz 
sweg.o męża. 

Gdy p. Z nte mógł jeszcze ocbtonąĆ z 
,g'1 ęlbok i ego wrażenia p. Ka ... zadzwonH 
na kc~nera, kaz:iJl :pTzytnieść po'frawv t w 
naszej 'tr6Tce .pQ tr,zecil1j kie1i'SZkn konia
ku zaiPanowala Z!goda idealna. 

(~~-fatrn). 

Humor zagraniczny. 

\~ 
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Konduktor: Prędzej, prędzej, bo inaczej pana t\'3, jędza dogonI. 
Uciekający: - Panie, ratuj mnie!... To moja żona! ... 

Łódzki rzezimieszek na występach 
w Kal'iszu. 

Ptaszek znalazł się szybko w klatce policyjnej. 
Naiwny włościanin. 

P. WoźnIak IR'nacy. zamieszkały we 
wsi Karmin POW. ples'Zewskieg{), miał nie
lad,a przyg'Odę ze 

złodzieiami łódzkimi. 

którzy po ostatnich awanturach p'Tzed Ma
g'istratem. g'rem,ialnie zalali nasze miasto, 
uważaia'c Kalisz za swojego rodzaiu z!o
dz;,e,iskie Eldorado. Oto P. Woźniak przy
iechał do Kalisza 

00 svrawun](i: 
na ulicy Górnośląskiej spotka! go jakiś o
sobnik .. który zarpto:ptOnowat najwnemu W. 
kupno .. tanl,eg'o~' towaru. 

W. za "taniem kupnem" w o .g-ień-by 
skoczvt więc też z,~odzif się chetnie. We
szli do bramy;PQ ch'wili ziawH sie jeszc.ze 
jeden 

ciemny typ. 

policji. g'dzie wszczęTe dochod~enia dały 
odrazu 

pozytywne rezultaty. 
A'T'esztowano Kaźmi.erczaka Józefa. zawo
do w eg-o z!odzie.ia, pos'mkiwaneg'o;uz 
przez wt.adze sądowe za różne sprawki. -
Kaźmier·czak 

IWchOdzi z m. Łodzi 
i 'przyjecha! do Kalisza na Kościnne w'V'Sfę-
p~ . 

Po karnawale. 
OsOl'bIśde me 2'l1OSzę ł ate 7!lJ{)Sillemnl

gdy żadnej s'tatystykI, gdy t ma si-ę do 'Czy 
~ienia z tlC'ZlbaIIti, które mię dopTowadzaj ;,\ 
zawsze do wściekfo§ci. Są one vwyG{Je 
a'tbo za mate., al'bo za duże - stąd moja dl() 
lil(:,zlb niena wiś,ć. 

A więc 'Pensja - za mała, 30 dni w 
miesiąou za d1.l"lo, ka:tda .ość gO'dzil1 IPra
cy - za wie'lka, wódek ł kotacylJet: - :ta 

~"Sze %.8! mato ltd. 0b11czytem 1Jl;P. raz. ~e 
grly sie ubrałem do wyjścia na miasito , 
samy'Cb kieszeni miałem 16, a ,VI ruch 1 
cłnl's1eczka do nosa i ptJSty portifclt Czy 
podobni! sta~fyka nie mote W'YK)rowa
dzić każdego z r6wThO'W.agj,? 

Mój przyja'Ciel za !fó - mniejsza o na~ 
zwisko - robi wleCZJllie statystykę, w do 
da'tkustarnty:kę akfualną. Wi.ęc w kar
nawale Bczy dok'Tadt:1ie, i:1e p<\,czkÓ'w z-jadl 
on i jego przyjadele. a w 'Poście zapi:suje 
dzwonka spożytyoh śle{l'zi. 

Z Itycb obliozeń statystycznych iprzy~ 
jad ela pozwała'm sobie 'Przytoczyć kiłika 
sucllych licZlb, do·tyczących ubieglego Ikar 
n3Jwa!u w Łodzi. 

Zawarto ma!żeń's'tw VI !Ubieglym karna 
wa'h: - niewiele, w fet! ficzłlie: z musu 30, 
z mitb'Ści 5, dIla 'Pieniędzy 100, skU'tkiem 
redu:kC'ji 50, e PI'Z}"Czya ' l1iewyjanśio
ny·Oh 2. 

Urozm byw sport>. W' teł TkWie': Te'gal 
nych 50, 'PTzypadkO'W.Y"Ch 100. bez bliżej 
określOiI1ych powo'Cl6w 25. 

WypadUc6w śmierci ttałuralnycli nie 
notowano. Zmarło natomias't: z 'Przeje
dzenia 1, z PTzepi.cia 50. z IWYCzeriPama w 
fańcu 25. 

WypffO: .. BaczewsJOegoM 50 wago .. 
nów etc. e!flc. 

Wypfaeooo posag6w ogólem O; <Jł)le-

całUO wwlacTć 300, nie otJfecano O. 
WY'S71o ·ut m$: wdów 50, i>Mien 50, 

rozwódek: 100. 
N3!jwiększe newy 'W statystyce me'go 

przy:jacicl.a dotyczą SJWrlu. który rozv.nja 
się znakomide. Samydl tydko zaWiOd6w._ 
mito'Stl1ycth w t.1lbie,głym karnawa,le byto 
przeszło 1000. Byłoby da1em więcej, 
gdYbY nie zima i gdyłby mia'Sta na10eiyde 
zawody 'takie po'pierały. Zawodów kire· 
dytowych 3 ty"Sia,ce. 

Res'Z1:y s'tlaJt'YISi:yki. dOtytezącej nprz. 
i{.ości SlPotiytych ipotraw" zjjedzooych wte
przy Lifp., nie 'Podam. gdyti uwa,żam rozhu
dzenie apetytów w 'tltumie czy;te1'ników za" 
rzecz ,zd'WŻlIlą, a nawet lIJiemoralną. 

(m). 

a nastę'!)ll'ie trzeci. który bez ngr6dek 0-

śwJadczyt, że zg'Ubił tuta,.t 

w hramie pieniad:ze ~utDfltBIA fU[Hra II MUR 
i że Jeden ze z,uaj.du.iąlcych sie musiał j.c 
po,dni,eść. wohec .czeg'o zaia-dat aby wszy 
S'CY trzej pokazali portfele. DwaJ Dierws'i, 
a później 'Woźniak zadość uczynili Żą.d.al1iu 
nieznaJOlne,g'(). 

Osohnik ów skontrolo'wawszy zawar
tość ;port'feli ']}neprv,sil gTZec,znie i wy,szedł 

Jakie iednak by!o .zdzi\vienie Woźnia
ka. g'dv 00 wejściu do sklepu podczas p,la
cenia zauważyf. że zamiast pieniedzy (130 
z1.) ma zwvczaj;ne papierki. 

Poszkodowany Woźniak udar się do 

o ' który opl'Ze~ .Iq moi. najbardziej •• -
chwiana firm., nie upadnie nigdy, .ikoro 
~lk. lliiq swróel • r.d.. I'eldamowł\ d. 

AKWIZYCJI OCit.OSZEn 

FUCHSa 
Piotrkowska Ne 50, Tel. ·21-36. 
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leon PiHe[~ł o~Bió~ł nowe nVJ[ł~~rwO I 
Węgierski zapaśnik Wlldman VI kleszczach 

pOdwójnego nelsona. 
.l Częstochowy donoszą: 
Wcwra;w cyrku wrzało, jak w ulu. 

Ni łWłdzlane doty<,ltczas tłumy publiczno-
6d & u.p.ct.rlem oddechem śledziły prze
ldeC rewa.td:owej walki 

Pineckl - Wildman. 
Polski olhrrtm Pinecki w rewanzowej wal
Ce z Wildmanem odniósł Z\\")'cięstwo.
Zwycięstwo Polaka jest tem zaszczytniej
De, te uzyskał je bronią wiadomą Wild-
manow1 t. j. . 

podw6Jnym nelsonem, 
Przed kt6rym mistrz o światowej sławie 
musiał skapitulować. Walka była prowa
d.zooa przewatnie w pozycji stojącej, W 
akładanłtt "krawat6w" celował Pinec-

ki, aczkolwiek i Wildman nie pozostawał 
mu dł.użny. Prowadzenie walki po 20 mi
nutach bez przer.wy było poniekąd 

plusem d1a Pineckiego, . 
który prócz swej kolosalnej siły odznacza 
się dobrym oddechem, a co za 'tern idzie, 
wytrz.Y!D-ałością. 

W 46 min. Pinecki Bchwycfl Wild
mana na "swój" podwójny nelson i po 5 
min. duszeniu - Wildman, 

biały Jak śnieg, 
poddał się, nie mog4\c wytrzymać szalone
go naporu olbrzyma. Gwizdek sędziego 
i huragan oklasków był oznaką zwycię
stwa Polaka. 

Turnielomistrzostwo Polski w tennlsie 
odbędzie się we Lwowie. 

T~ G m.łstn:oriwo Polski w ten
DWe odbędzie .tę '" roku bidącym we 
Lwowie w dniach od 25 do 29 sierpnia. 
J.doocześoie wame zgromadzenie Pol Zw. 

Lawn-Tennisowege> uchwalilo, te drużyna 
Polski weźmie ud:dał także w rozgryw
kach o "Davis CUP .. (mistrzostwo świata). 

la błyszczącej tafII lodu rozegrano mistrzostwa 
Swlata w Jeździe figurowej. 

d~owych zawodach o 
młatrzostwo mata w jetdzie figurowej na 
lodził!. rozegranych w Berlinie, .zwyciężył 
int Boclcl (Wiedeń). drugi dr. Proiscker 
(Wiedeń), trzeci Page (Anglja, czwarty Ritt
bet1er (13eriiD). 

Pięknie 

W konkurencfl parami nrydęiyła 
para Francji: Joly-Brunetl dl1tra &holtz 
-Kaiser (Wiedeó). na trzecim miejscu do
piero kilkuletnia mistrzowska para śwIata 
Jarosz-Szabo-W rede (Wiedeń). 

skacze! ••• 
Hoff w skoku o tyczce. 

Jak donosz4\ z New-Jorku na zawo
.łach w hali krytej Norweg Hoff osiągnął 
4.03 m. w skoku o tyczce. Helferich prze-

biegł 500 m. w 1:05, a 3 klm, chodem 
wygrał Plant 'VI 12:49, 

---co)---

KlikanaJde tysIęcy widzów przyglądało się porażce 
tennisisłki Wila. 

Sukces "boskiej Zuzanny". . 
Miejsce siedzące na ten mecz kosztowało 300 frank6w. 

iWlObec nlerlioronyoo widzów rozeg-ra
ny został w Cannes oczekiwany mecz ten 
nisoW"V' dwóch naj{etiszych bezwZ!ględnie 

. łetm.lsist-ek świ.au 
Leru!lea - Wł'łls. 

Po zaciętej wałce, zvr"ras~za w drugim 
sede, mistrzyni francuska zwvdężyła 
swa rywalkę w stos.uJ!1:ku 6:3. 8:6. Sędzio
:wal 

słynny te:nnłsłsta an1rlelsld 
HUłyard. W pierwsZ'YII1 secie początkowo 
wuvraiala Amerykanka i prowadziła 2: 1. 
Następnie Len!den opanowała zupełnie sy
'tuacię i wygrata pierwszy set 6:3. \V dm
.J.tim secie g-ra była bardzo emoc~mliiąca i 
iprz.e2Tana. Leng-Ien 

wisiała na włQsku. 
PoczatkoW'O P'fowadzi WHls 3:2 na-

sfępnie 4:3. d.a1e:i 5:4. Pofem francuska 
wygrywa -dwa lteam'y i PTOw,adzi 6:5. -
Wi1J1s WY2"rYwa dalszy s,ream ,j na stOi na 
6:5 . 

Osfufnłe minu.fr ty!zynosza 
onewauc Loo'!!łen 

i .. boska Zuzanna" wyg-rywa d!1li.l!iego se
m (a za-razem i mecz) 8 :6. Natvchl1ńiast po 
meczu obie mistrzv.nie wstały zaproo.ooue 
na 

dwór andelsk1 dO Londvnu. 
Jak wiadomo Lens.rlen w cią'g"u całej 

swej kariery tennisawei nie przeg-rala ża
dnBl?:o seta! ! Widzów na tym sensacyjnym 
meczu byto 

k!łkan3Ście tvsle~Y. 
mimo b. słonych wstępów. a mianowicie 
mi,eisce siedzGI • .ce kosztowało 300 franków. "_'M' ri ... tif4Młi!!fiiNi HE ..... ._ 
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Bi!~el~ie[lnJ ~an~yta Jiotr~ow~~ ~nio[~ n~wJtanJ 
i ska:zany na 5 lat ciężkiego więzienia. 

Z Piotrkowa donoszą: 
Przed kratkami Okręgowemi Sądu 

piotrkowskiego stanął oskarżony o szereg 
napadów 

bandyta Snioch. 
Akt oskarżenia podaje, że w sierpniu 
ubiegłego roku Snloch dokonał napadu na 
Szlamę Nachtygala. Zaskoczywszy go na 
szosie bandyta, 

wyjął rewolwer 
i skierował go w skroń NacM ygala; krzy
cząc: ręCe do góry, ograbił go, zabierając 
\~ złotych • 

• 

W dniu 8 sierpnia pod KamińsJ.-Jem 
Snioch, spostrzegłszy idących drogą polną 
małżonków Małeckich, zabrał im 70 zł. 

Mimo prowadzonego dochodzenia nie 
udawało się i~dnak wyśledzić miejsca u
krycia tego 
niebezpiecznego , a śmaałego 

bandyłYa 

Dopiero zbieg okoliczności pozwolił 
władzom policyjnym unieszkodliwić gro
źnego przestępcę. 

Mianowicie, do sklepu we wsi Lą
sŁy-Wielkie wieczorem wszedł 'jakiś 

nieznany n1ężtzyzna. 

Zagran~[lnyrynek pieniężny I towarowy. 
Notowania ~ połski,"O. 

Za 100 zJ.otyoh: Zuryr.:m. 71, B~rnn tt(.'

ty wh~ksze 5024 - 5().16. ~(ypt.aty tt1i 
'Warszawę 51.87 - 52.13. na Katowl~e 
49.62 - 49.88, na. PX1Znaó 50.87 - 51.13, 
Gdańsk óS.f );] - 66.P.tt. wypraŁy na \Var-
5zaWę 65..42 - 6~~.58. \iViedeń czeki 91 1/4 
- 91 .3(4, b i:lnkn o t y 90 1/4 -- 91 114, Praga 
460 . .50, Londy,n za jeden funt szterJltimgów 
36.00. 

Za~l'antcmy fYł1~k ftl~nlę:my , ~. 
LO!!i'd~. N. Jork 4.86 7/16, tI ol a.Jl:dja 

12.13 7/8, FranCja 133.90, Belogj,a 106.98, 
W!ochy 12D.70, Niemcy 20.42 3/4, Szv.raj
caria 25.25 i 'Pó:' Danja 18.76, Szwecja 
18.17 1/4, Norweg.la 23 1/4, Iit)lsindors 
193.12, PraiR"a 164..18. 

Paryź. Londyn 133.92, N. Jork 27.55. 
Gdańsk. NotO'wania w g'tt1den.ach gdart 

s.1dctt: 100 marek Rzeszy J:2'3 .. 271 -
123.579, wypfafy tc-leg'ra~1czn.e na Amśfer 
dam 207.44 - 207.96. 

Zuryclt. Paryż 18.92, Londyn 2525 i 
718, N. Jork 5.19 3/8, Berlin 12.3.65, Wie
deń 73.07 1 pM,Warszawa 71, Budapeszt 
0.72 3/4, Buka1feszt 2.22 i pól. Tendencja 
spokojna. 

N. J01'k. DeWJzy. Londyn za 1 funt szl. 
4.86 7/16. Za 100 jedrnosfek mon.etarnyoh: 
Paryż 3.57, Ber[in 23.80. 

BAWftl\lA. 
N. J.., 18 II. Dowóz btłwetny do JCł'A 

M-w A iłamtyku i Oo«u 11.000, wewnątrz 
kr~u 11.000, "\\rywÓJ; do Angiji 1.000, oa 
kontynent 6.1JOO. Loco 201i5. Tat'g.' teTmi 
łl:~)wy: matrzec 20.15. kwtedeń 19;81, 'maj 
1Q,58, l~plee 18.92 - 18.93, 5ileTPień 18.63j 

wrzesIeń 18.3Z, pddztemlk 18.16, C'M' 
..dziell 17.78. 

Nowy Orle:.'łi.1ll,. lt3 H. Bawetna. Loco 
19.86, marzec 19 . .62, ma11.8.98, th>iec 18.43, 
październf'k: 17,55, grucf'2;ień 17,5,l 

Uverpoo'!, 18 IL Havas. aBwelnA; O
!fwarcie glietdy: Marzec 9.98, maj 9.94, li .. 
pi-ec 9.87, październik 9.51. 

Bt'ema, 18 II. Bawełna amerykartsko 
22.20 centów <klla'l"O'WYclI za 1'bs. 

•. 1 o ' I,. 

NA OreŁnzre mo20'WBJ BEZ RUCHU, 
Vłatrm:alWa. 19 fi. No·towanla na O1el

dZli;e Zbożow<l-Tow.arowej ta 100 kg. fran 
co stacJa załad.owania, w nawiasach h. 
Wars7.a.wa. Żyto kongresowe (22.50), 
jęc;r.mień l",,(t kaszę 21.00, groch połlny pg. 
pr6bv 31.00. Uspos.obienie sD'Okojne~ ObrQ 
ty mate. 

\ 
\ 

Ceny rynków łódzkich. 
(ko) w dnIU dzitsiejszym na rynkach 

łódzkddI można bylo spostrzec znaczną 
zmianę ku łepszemu. 

Przypisać «> należy Jedynie zwiękS'lO
nei frekwencji., bov:riem d.QwÓZ produktów 
jest Ul'WSze jednakowy. Ceny a>l'~ut6w 
J)fzedstaTlały się mmtl'jW'łęcej IWltf>T)1l
jąro~ 

Nabiał: masło (oseł'kowe) 4.f?() - 5.60, 
masło śmietankowe do 6 z:iotyc:h, jajka 
2.4(J - 2.80, jajka s'krz}'1llrowe 2.00-

, z..3O, *nleb.n. (ce'M litra) 1.00 - 1.80, 
ser (cena sa l kllogr:ałn) 1..50 - 1.70, ta. l 
litr młeka placooo od ~ do 30 gr. Cooy 
deka SP.adait\ staJe, co ~yć mottfta 

byto na wef w sklepikad1, gdzIe cena. rów 
nala si'!,: cenie rynkowej. 

Drób: k'Tlra 3.50 - 5.00, kaczka 2.50 -
5.00, g-ęś 7.00 - 8..so, hldvJ\ 10.00 - 14.00, 
za kurcza k1 płacooo od 2 do 3 złotych. 

lle.młnpłOdy: (cena za 100 km'Otra
mów) rie111'ntakl 6.00 - 6.70, ilmrakt 7.50 
- 8.00, marchew 9.00 - lO.SU. 

O~W'ł:n:ta: (cena za 1 sztukę) ka
lafiory 1.00 - 2.00, kapusta wtosk.'t 0.30 
-,lJ70, kapusta zwykła 030 - 0.50, za ki
logram cebuli .płacono 40 do 60 groszy. 

Ceny ,..ajęty od 3 do .. złotydt, kuro
!łatwy od 2 do 37JlotyOO. 

Rtr..h na 'rynkadJ. dnty. 

W sprawie nowel p.Gil/ezki Uhlena. 
Imia 17 b. m. rozpoczęła się w Ba:nku 

Gospodarstwa Krajowego przed ws tępna 
kornferencja z przedstawicie1ami firmy 
Wen - w spr.a'wie ewent. nowego kre
dytu inwestycYłnego dlła miast. 

Konferencja ta ma ,nara2;ie charakter 

Kącik dla pala. 

nie'o.bowiązującej wymiany zdań miedzy 
olbydW11 s'tronami tak, że w ,aią'[U ua.ibfit
szych dl1i nie moż,na bę<l:zie mówić o lwn.
kretnem po'Stawiooi.ll SiPtawy. Jest~
nak nadzieja, że dalsze ;pertraktaqje da-' 
dzą pewne wy.nikI. 

Młodym mężatkom ku uwadZf!a 
Czasem skromny sztych zastąpi korzystnie roje 

barlMnych obrazk6w. 
Hawet niespodziewany goś~ nie powinien by~ postrachem 

młodej gosposi. 

Kulturalne k'Obietv. mają,ce ooczucie 
d<Ybrezo smaku, tSp'osób prowa·dz.enla do
mu dOPf'Owadz:ily do artyzmu tak. że przy 

stosun:kowo skromnych doohooach 
dom ich lśn'j ładem i k!omfortem. a 'wy,twa
rzaiac atmosferę c!eptą i dszy dla m~ta, 
OId<lziałvwa sympatwznic na kaiŻdego, lmo 
w jeg-o prog-i wstapi. . 

Współczesna kohieta. nie hotdu]ąca za 
sadzie przebyw.ania przeważnie oaza wlas 
nvm domem może i powinna korz.y,stać ~ 
rÓŻnych ulepszeń technicznych w aomu J 

nie obCli:lża,~ mie,s,zkania balastem d-elH)t·U· 
cvi ;. draperyj.Ze wZ21edów e:stetvld nie ko 
niecznem jes.t !lfIOmadzenie różnych czę
sto Dscudtc-Qbrazków. f:il!urek i flakoni,k6w. 
wrażenie piękna WyWOła skrOtrulY f,ztych 
na ścianie. barwnv ahażur. źvwe kwiaty, 
modna podusz!m na kalmp.ce 1. •• czyste ii .. 
ranki. można też zerw.ać z tradv:ci'ą wie
~m$lWM'łAti5Q!t~+W"l!!!I'liI!Bł 

Poniewak wygląd kupającego wzbu
dził podejrzepje we właścicielu sklepu p. 
Zawadzkim, zażądał on wylegityrno'wania 
się. Snioch, gdyż to był on, 

poczuwszy ngebezp:e~Zeł1· 
stwo, 

usiłował zbiec, lecz energiczny Zawadzki 
przy pomocy mieszkańCów wsi ujął ban
dytę i od9a~ '.''1 ręce sprawiedliwości. , 

Sąd skazał Sniocha na 5 lat cięż
kiego więzienia z pozbawieniem praw. 

cr,nych s.reneraln'ych porządków p;ra~, wY
pieków ciasl ograniczaJąc Ie tylko do roz>
miarów naprawdę ,potrzebn:V'<:,h CZY 100-
nieczn.V1ch. 

Cz.ynienie więikJszydl zakupÓW z,aosz. 
częd7..a czasu zwtasroza shrlble. a . 

tmlJ! kłO()Qłów. 
'tak że womw cz.as lepiej Z!uriy1:kowa.6 na 
lekt11rę, muzykę' CZy zajęde dziećmi. .. 

Do tr,adycii należ.y te,ż zmięty neg4iz 
i wydeptane pa,n-tofle w domn. a cl~.st-l~c
ka suknia do wyjścia. - Nieod'POwle<:im!}l 
strojem domo\'v'Y'1fl1 ies-t również stara: zn:l
sz'czona iedwabna suknia; skromn.a V:"e.~la 
na choćby p.rzerobiona modnie le'pIel tu 
swe zadanie s'Petni. Włożonv dla o~oo~, 
sukni obszerny farttfsz.ek ora:z. reka\W'czki 
gumowe nawet Tl'TZY "J}!'oz.a1cwem" zaie
du w braku służącej PO'?;Wo,la 00 icli zrzur 
ceniu stanać . 

...DiOd hronła" 
na wypadek niestPOdziewaIle1l:0 g'()śda. l 
ten. "postrach" mfiodNh gospodyń nic WJ
wota \v domu zjawieniem SWOIm. zarme
szania nawet w porze obiadu. 

Po krótkim namyśle 
zaimurQwi'zoowana iaka orzekąska 

czy z bliskiej restauracji ,przyniesiona mię 
sna potrawa. oo<iana na czystym obrtKSie 
i starannie nakrytym stole przy nayskrom
nie.~s.zym nawet posiłku. zasJa,pi obfity ni-e
do,g-otowany w paśp1ed1U i zdenerwpw,a ... 
niu z:robjony "naddatek". 
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Dokąd pójdzielllY wieczorem'? 
W-,.ława 

malarstwa. 
netby 

i grafiki 

Cz.,-telnia 

i .udycj~ 

,dofoniczne 

Park im. 

':lienkle

..... icn.) . 

Otwarta 

od gadz. 

10 rano 

do 23 w. 

.\H'HUM MIEJSKU! (PIotrkowska 9I) Dz!ałv: 
efuorranC%tlO-blstoryc, 1Y ł przvl'l)d ' . , v 

2)twarttt zodzlennle od 10 do 14 t lli do 19 

MIEJSKA GALERJA SZTUKI. Park fm Slenkle· 
wlcza. Wystawa malarstwa, netby l graflkl. 
CZYtelnia I audycje rad!ofonlczne. Otwarta 01 
IOdz. 10 rano do;, 23 wlecz. 

POLSK,\ V. M. C. r\. (Pi " .. , leo ,\0' Czvtelnl:'\ 
;l!':n , blblll)fe-ka otwarh oo<htenn~ oa :f ;-: , 
,v!~~z(it". 

TOW A RlVSTWO ~ WTl'!OZA". uf. Ptołrfr~wskn 
Nr. to3o Czvfelnla pIsm do~tepna dla wsz;rsł 
kfcl! od l!:odz. S do " codzIennIe. 

ClVTftM' TOW. PRlYJACI()ł. I'RANCJI (PIotr 
kowska 103) otwarta ~odzłennłe od ~dz. es 
tł" p "·!e~7. ., wYlattrlem ~wtał , pl"tk~w 

BIBLJOTEKA RADY PEDAGOGICZNEJ 
Państwowa Centralna Bibljoteka Pe

dagogiczna, aL A n d r z e j a nr. 7 (front 
l-ue piętro) otwarta codziennie od god~. 
4 do 9 wiecz •. w niedziele od 9 rano do 
, po południu. 

Mlefski F:ii~''i1ato2'r~f O~w'a~wy -
.. Odrodzon Polska". 

;. ~ pnedstawie11 o rodz. 5, 7, 9 wlecz. 

Ireatr Miejski - "Ladna historja". 
Początek o godz.. 8.15, 

Teatr Popularny. ul. Ogrodowa Nr. 18 
"la Oceanem" 

~Ir o godr.. 8.15. 

TEATk MIEJSKI. 
D.rJ!!, .,l~ek, po cenach znzeszeTJJ.owych, czaru

Jąca komedia de r'!eurs'a I ea.mavet'a "Ładna 
hi SIto rJa", z udziałem Zofiłi ~T!ós:k.!ej i Marii 
Malickiej. )N obee wyjl\tkowe.g-o wprost popytu 
00 bHety na .,Ładna, historię" - dyre'keja czyni 
s1at:ania, aby świetne artystki mogły wystąpić 

raz jeszcze w swoich popisowych rolach w Pr:l:Y

sz!ym tygodniu. Termhl tego wystcpu będzie 

podany jutro ili> wfadorooścl po I>OTozumieniu !>ię 
z Warszawą. 

Jutro, sobata, o godzi!l1ie 3 m. 30 po p{)ludn.iu 
przedstawienie "Kopchls.z.ka" zakupione w catoścl 
dla d:z.!aJtowy Szkół Powszechnych. 

Wieozorem jl!tro premiera wysoce o.rygJinalillej 
kome<lji w 3-ch aktach gł.ośoogo pisarza włoskie
&O Ląd.wtka Piraooello, w przekładzie L CJ:!na
llOWS.ki!esIO - .. Gra ról" (Gluoco delle partI) : li

działem St3JnJslawa Stanlsła·w~ W' eblcen
tryczmej popiscweJr()l! fi3oTJOla, smaikoS%3. l gen
tletn:l!l1'a si~ Leona GalII. Główną mię kobJecą 

Syill gra JadWltga tmfJewsb. Jme r04e watnieł
s-ze: Stalllls1nw 0r01.ld.I (Ow1don) , Konsta.nty Ta
tarlde-W7Icz (dr. Sp~ga), Kazimierz S:mrhert (f!Up), 
Mro:z.ińskl (Ba.rem). Pabh1ak. J~TOokl.. Krell, l(r-ze 
miedsłti 'Retyse~ Wta-dvslaw 'RYs:zkorwsld. No 
we ~oracje Bolesława JCndeowk::za. Kasa zaTmł
wiań prosi stal~h aboneniw J,lre<nderowyeh o 
śVlesmlejsze wykupyWanIe miejsc alJo41.o!wan~h. 

Kasa czynna od 10 rano do 7 wlecz. bez P1'zerwy. 
W n!edzłelę o goWoJIn1e 3 m. 30 ])O ])Oładnd'!l 

P1'emlera nowei balkl scenicznej w 6 alk1tach a " 
obrazach p. t. ,,KrÓlewna ~Ie~ka l siedmiu kar
rów". w ron tytułowej Zofia Gryf-Olsze-JWska. 
Wystawia ~'W4et!1y Inscen:lizatnr "KopcktSIka", 
Konstanty Tatart:J.e<wlo%' Nowe baJlcowe dekora
cje rtamal(YWa1 Bolesław 1I:u~. ObfHlI ItI
słracię amuoml\ opracował P1'of. Z. Blałootoc:kL 
Nadkl widowisko oiywk>ne b~:z.:le I wzbogncone 
»czmeml Iror<J!WO<laml, tajkaml, zjawami i apote
M~ Ceny ml1Jone (od 50 noszy). Do lóż womo 
W!P~<L".ać 1)0 ckvo!e dzieci na katde jedno m.1ef 
~. Podobnie kaMa osoba dorosła w'PTowadzlć 
llIOI!e ze sobą do krz.eseł lub na a.mfi;tea,hr te~pła
tnfe ,edJKl dzledco do lat 6-clu. 

W tKJJlIlednałdt ostatn!e przetl ze,ŚC'~elm z afi
sza J)r.z:edstawlenie deowofrlUeJ, barwnej Irome.<ffi 
Hermatta Babra . .Kooce:rtK z StanIsławem Stam
staws.k-Im w z<'lbawnej ])OP'JIOO'Wei kreacji dr. JUry. 

Bnety od dziś w kasie zama'Winń. Ceny znl±one 
(od 50 noszy). 

~ ATR POPULARNY. 
Og-roc.'kwa 18, 

Dzłś I codziennie o godzinie 8.15 wieczorem 
J)O cenach nalnlf.szych ~tna o,pore.t·ka komlcz
.. " 4-ch a1ctach .:za OCeflanem", która wstęIP
lłYVI ~ 1)Od'bJta sobie 'W'IdownIę zdooywah"c 
ZasWWIIC powodzenie I ttroame C!eg~ najlepszym 
dowodem codziennIe wypeml<ma ))O brze,g1 sala 
Teatru, oklask"Uiąca wyko-nawc6w: pp. Zielińską. 
i Bie1eckiego (świetnych Mandelblu,t6w), Braoot6 
W'Ilę, ltf,orallO'W'icza, Bron~ą, Puclta4s.klego I 
Urbańs1d~~o za J)lęJmie odtW'ormne piosenki ł pa. 
rę tancerzy pp. Nowłńslcld! za odtań<:rlxmego z tu
petem ,.MaŁe!ota" 1 tanlee "CO'wboy.skr'. Pozałem 
w przedstarwienlu pn;yjmulc udz.Iał 2I!UIoz:ny za
Mę}) s.łałyst6w w barwnyclt l efektoWnych 1eo
st1tmnach. Nowe dekoracJe I ładne efekty św1etłne 
dopełnta1ą catośol niezwykłe mJ1ej I ciekawej. 

NIEDZIELNY PORANEK MUZYCZNY Z UDZIA· 

LEM ZBIGNIEW ADRIEWIECKIEGO. 

W Da{}choozącą ttidz.lelę. dnJa 21 b. m~ o ~. 
12~j 'W południe, odbędz.1e się poraoek nmzyCZ11y 
Ł6d71kleJ OrkIestry filhaT1ll<Xll!c7llle! pod dyTekcJą 
BronisJawa Sztt1-ca z udmalem ~1.."Omfte,go )lIIa
r.isty praf. Zbigniewa Drzewieoklego, który wy
sŁę.pował Dlcdawoo we wszystldcll niemal stoli
ca.cb ~ur.o[.1Y, gdzie był przedmiotem md>ywałe· 
go en4m>laZlIllu i podziwu ze !!ItroIJy krytyki I pu
blic.znoścl. Prof. Drzewieclci WJ'kooa koncert fOT 

tep.ianO'wy Es-dur Beethovena. pooadto program 
za1XYW~da nleśmicrte\ml s~fOQję 1lI ;ETOica" te 
go! kOllJU)OZytora. Koocert łeD 1IIowl\tplJowie de
szyć się ~ p~ ftfdszerMYdt W"I.rstw, 
tembanhlei. te ceny mIejsc SI\ nad WYh% oMtie 
a mlaaowide od 1 slo do 4 sl 

Miejslci KinematogB"af O~WłATOWY 
WODNY RYNEK, 

Fabry a luster 
i zakład meblowy 

Od 16 lutego do 1 marca r b. 

~~R~DI~nl '~UKl 
wielki narodowy film w 8 l:Zę'c., Pocz. dla młodzie
ży o g. 3 i S·ej. dla dorosłych o g. 6.30 ł 8.30. 

Z powodu kC'rzystnego S Z ., .... O O K I E lU l\I E 
zakupu poleca: - - - - n ... na ." 

ceS'l~ szamotową fabryki Ćm!e16 'W i t. p. 

po zni:to~h cenach. .. 
Materiały Budowlane i Szkło 

T. BANE!. T, Ł6dź, nI. Pusta 17 
Telefon 34-53. 

Uwaga: Szkło inspektowe w wielkim wyborze. 

Ł6di, ZachodnIa 22 

poleca.p-o cenach nalnii
szych JKredensy rozmai
tych rozmiarów, adr, 
garderoby. Mika, stoły. 
krze3ł. oraz całkowite u
rz,dzenia. Luatra. trema, 
tualety jasne, ciemne w 
oryginalnych ramach oraz 
lustra wiszące. 

Mechaniczna szlifiernia 
i podlewnia luster. 

UW AGA:Urz-;dnikom 
na raty. 

~hleb 'cJ~~-stwem na sklerozę! 
Wynaiazek d-ra $enfterera. 

Medycyna oddawn,a już pracuje nad 
sposobem przeciwdziałania sklerozie żyr, 
polegającej na zwapnienqu naczyń lm-wio
nośnych. Obecnie zadą! się duktadniej 
skaerozą niemiecki chemik dr. Semterer, 
który stwierozit, że podczas przemiany 
mateti. 
traci O1"t!amzm ludztd kwas krzemowy, 

który pohzelbny jest tkanlwm d.Ja utrZY
mania giętko~ci. Dr. Senfterer otrzymał 
oIbecnie patent na t. zw. 

pieczYWO sklerotyczne, 

Radio-kącik 
piątek, 19 lutego. 

WARSZAWA, 380 ID. Godz, 18.00 
- 20.00 - Produkcje muzyczno-woka1-
ne. Kwadrasns literacki. Wierna Rzeka, 
Sto Żeromskiego (dokończenie) odczyta 
p. Alojzy Kaszyn. 

które nie różni si~ od ~wyktego cł1~eba ani 
smakiem ani wnlądem, a nwlera wlM
n~e ów potrzelbny kwas krzemowy. Rów 
nież cena ieczywa sklerotycznego me 
jest WY'Ższa od pieczywa Z'W'}'kłego. Wy 
n,alazek d-u Senfterera posiada dla me-
dycyny . 

bardzo dootOSłe ?JR3!C!łU1łe 
ł znajdzie zapewne bardzo roz4egte zaslo 
sowanie, zwłaszcza, że - wiadomo -
sklleroza dotychczas ucbodZliła za nie'" 
czalną. . 

I . 

C,.ęŚć IL 1) a) J. Brahms: SaJDOt, 
(S. Argasińska), 2) Sarasatt. Zigeuwer
nesen (p. L. Hakowska), 3} Paderewski 
a) Pieśń miłosna, bl Mpure~ e) Temat 
z warjacjami, (p M. Swięcickak 4) al 
K. (słowa T. Miciński~o) b) ~t. Niewia
domski: Indele i M.ndele (I). Sl Arsla
sińska). 

LONDYN, 365 DL Godz. 18.00-
śpiewy; ~odz. 19.45 - muzyka taneczna; 
godz. 21.00 - koncert kwartetu; godz.. 
22.10 - 22,45 pieśni; ~ 00.15 
Jazz-Band. 

Część L 1) Debussy: al La cathe
drale engloutie, b) Ondine, c) La fille 
au cheveux lin, d) Fe d'artifique (pani 
Marja Święcicka, 2) a) Maunce Ravel: 
Trois beaux oiseaux du paradis, b) Fe
lix F ourclrain: Le soleil et ta mer (p. 
Stanisława Argasińska), 3) a) Kreisler: 
La gitana, b) Francour-Kreisler: Sici
lienne, Rigandon (p. LiIi Hakowska). 4) 
Matsuyama Joshinori: Cztery pieśni cha
rakterystyczne: a) Berceuse, bl Chanson 
des pecheursf c) Chanson d'amour, d) 
Chanson des cerises (p. S. Argasińska) . 

DA VENTRY, 1600 m. Go&. UlGO 
- 00.15 transformowany program stacji . 
londyński~i· 

PARYŻ - " Radio-PMls 1750 m. 

J 
~ 

I -

Godz. 18.30 - Jazz-Band; godz. 22.15-
koncert. 

BERLIN, 505 tU. Godz.. 21.00-
śpiewy i gra na klarnecie; godz. 22.30 
-.: muzyka taneczna. 

n~!~w8nia fiieł~J WanlRW!kiei 
Dostarcza Ba tądanie natycbmiast Pł» umknłęclu 
zebrania ~ełdowe40 na giełdzie wanzawakiei 

tóulki ~~~liał 'oł~kiej R~en[ii Ielemafi[loej wat) 
Zielona nr. 8. = :: Tel. 111 i 15·24 

Ceduł. giełdowa, dostarczona przez P. A. T. ma 
charakter ceduły urzędowej. 
P. Ą T. dostarcza również notowania wszyst
kich giełd światowych. pienięznych i towru:oW}'ch. 

\~ydzBal osłc$zeń P. A. T. 
za!atwła zlecenia ogłoszeniowe do wszystkich wydawnictw ttrzę· 
dowych w Polsce oraz dla całej prasy polskiei i &a&ranicznej bez 

jakiejkolwiek prowizji. 

e 

UWAGA I Ważne dla pali.! o głoszen f B drobne. 
tatwą metodą n:!.uczum w przecIągu młe-

Wszelkie nasiona kupić motna 
tanio i w najlepszych gatunkach w no

wootworzonym chrześcijańskim sklepie -
DL Piotrkowska 110 (w podwórzu). 

W. Ruikowski. 

si.ąc:,- ~roju i szycia. Równie! nauczaI? ftku.ucrka Pipiko· 
bleliimar~twa. -::- System paryski. II wa Pl'Zyjmuje za-

Ł o d ź, Karola 8 m. 15 mówienia. fiotr-
Zapisy tylko od 12-3 p. p. kO'lnka 132. 3997-2 

SANATORJ U M Maszyny ch uy_ 
im. Dłuskich Z A K O P A N E PI cia zwyczajne, H ł' uruchomione 17 stycznia r. b. !'pecjalne, dzie±gar-II a fa J Dr, med. Zł' d' Z d ki, m ... ikow.,drl .. 

::~~:: m;t.,;'r. L~,~~J.r~. P. DrR ii;~ °M""il·~lm ~~i~~~~~;:t1:!~ 
przedniejszych ga- tel 41 32 • U 11 tj. f:°ftrryzez:bjenrY dzodo!nroY_ 
tunkach. jedwabie. • -. Południowa 23. >r t' 

galanteria. BIAŁE 8!16cjalista cho- Specjalista ul. Zielona nr.6 wadzenia Zakładu 
TOW ARY etc. po r6b skórnych, we· Chorób s k ó r . Chor. skórne i f ry z y jer s k i e g o 
cenach przystęp- h . h weneryc~ne. z kauc)' ą od ~OO do 

h I neryaznyc l PlO n 'I c , wen e- ~ ~ 
nye po eca I PrzYl'muJ'e od 8- 250 Zł. Oferty skła· czopłciowych. r~czn~c l • m-O- d d Ad d Kredyt czop'ciowych. 10 12-2 i od 7-8 ać o m. po 

" Leczertlo azt. Leczenie światłem • wiec%. .Fryzjer" 
krajowy" s'oncem t"Jyi:y- (Lampa kwarcowa) 

noweDn. Przyjmuje 8 do 11 
Piotrkowska 70 Przyjmuie od 9-11 i od 5-8 wiec1:. 

irot II piętro i od 5-·1:1. T.1. 40·26. 

Ceny ogłoszein \ 
Przed tekstem ł 'II łek~cie 30 ~rosz, za .... ieru milimetrowy t-lamowy (strona 4 łamy) 
Za tekstem • 25... . . . 4 • 
Nekrologi •• 25 • •• • • .. • 
Komunikaty. • • 25 • •• • • 4 • 
Zwyczajne • • • 6 \. • _ _ _ 10 • 

Ogłoszenia tamiejscowe o 50 proc. drożel. 
Zagraniczne o too procent drożeJ. 
Za terminowy druk o~łoszeń, komunikatów I ona! 

administracja nie odpowiada. 
Artykuły nadc , t"me bel.. oznaczenia lY.-nor<ll·jum uwa· 

tanI: sa ta bezpłatne. . 
Rękopisów t:ar6wno użytych tak i ,drz. c)r ycb reda'k· 

ela nie :Z:WTaCa. 

-""-- " .• ~".. .... .---. «psA .'0 
\VI ydawnicłwo: .,t6dWc Echo Wieczorne". 

Wyd. Ja iaoolkowskL 

Drobne 10 gr.. poszuJc!wanie pracy S gr. za wyraz - nalmnlejsz" o:!toszenie 50 !!T0szy. 
iĄ4Q:ltt ~ ~. , , *'-* a, .. 

Odbito W drukarni Tow. Orukars;;"l ' ':r; vdawniczego "Kurier Lóili:ki" 
ul. Zawadzka Nr, 1. 

--Za redakcję \ wydawnictwo od.powiada.; 
Władysław UlatowskJ. 


